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Kule reinohuerome u; lualce politycznej me Włoszech

Zamach na Togliattiego
Strzały do przywódcy Włoskiej Partii Komunistycznej

na progu Zgromadzenia Konstytucyjnego
S ta n  o fia r y  p o w a ż n y  O d e z w a  W K P

r z y m  (p a p ) w e  Śr o d ę  w  g o d z i n a c h  p o ł u d n i o w y c h  c a ­
ł e  WŁOCHY ZOSTAŁY WSTRZĄŚNIĘTE DOKONANYM ZAM A­
CHEM NA PALMIRO TOGLIATTIM  W MOMENCIE KIEDY W Y­
CHODZIŁ Z  PARLAMENTU.

OSIEMNASTOLETNI ZAMACHOWIEC ODDAŁ DO TOGLIATTIE­
GO KILKA STRZAŁÓW REWOLWEROWYCH, RANIĄC GO CIĘŻKO 
W SLĘDZIONĘ, LEWE PŁUCO I AORTĘ. TOGLIATTIEGO N A­
TYCHMIAST PRZEWIEZIONO DO SZPITALA, GDZIE GŁÓWNY 
CHIRURG PROF. VALDÓNI DOKONAŁ OPERACJI. KOMUNIKAT 
STWIERDZA, ZE STAN ZDROWIA TOGLIATTIEGO JEST POW AŻ­
NY. DOKONANO TRANSFUZJI KRW I. TOGLIATTI ZAŻĄDAŁ N A­
TYCHMIASTOWEGO WIDZENIA SIĘ Z  WICESEKRETARZEM PAR­
TU PIĘTRO SECCHIA

W ezwanie do zbrodni
RZYM (PAP) Włoska opinia pu­

bliczna została głęboko wstrząśnięta 
wiadomością o zbrodniczym zama­
chu. Wskazuje się na to, że organ 
saragatowców „Umanita”  w  artyku­

le wstępnym, zamieszczonym w dniu 
wczorajszym, wyraźnie wzywał do 
zamordowania Togliattiego, pisząc:

WnSka o iakość
W  zniszczonej po wojnie Pol" 

sce jednym  & najważniei- 
szych z a g a d n ij była odbu­

dowa kraju, uruchomienie przemy­
słu, rozpoczęcie produkcji. Hasło 
walki o ilość produkowanych ma­
szyn, ubrań, butów czy wagonów, 
dominowało w  każdej dziedzinie ży ­
cia.

Późniejszy etap pracy, gdy pierw ­
sze potrzeby zostały już zaspokojo­
ne, odbywał się pod hasłem walki 
o jakość. Wypowiedzieliśmy walkę 
namiastkom, tandecie, produktom o 
małej wartości.

I tę walkę wygraliśmy. Ale nie 
na wszystkich polach.

J e d n y m  z n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  c z y n n i k ó w ,  k s z t a ł ­
t u j ą  ć ' y c h  n a s z e  ż y c i e ,  j e s t  
c z ł o w i e k .  Od tego, jaki on jest, 
zależy bardzo dużo. Zależy przede 
wszystkim właściwa 1 twórcza rea­
lizacja planów, wypracowywanych 
dla ogólnego dobra, albo też —  jeśli 
jakość człowieka realizującego nie 
Jest dostatecznie wysoka —  zaprze­
paszczanie i marnowanie wysiłków 
Innych ludzi.

Warszawski „Robotnik”  'porusza 
łagodnienie „ b i t w y  o j a k o ś ć  
1 1 .1 o w i e k a”  na maijlpnesię kilku 
procesów, odbywających się w  Ol- 
Bztynie, Bydgoszczy 1 innych mia­
stach. gdzie ludzie „złej jakości”  mar 
nowali majątek społeczny, popełnia­
li finansowe nadużycia na szkodę 
Państwa i ogółu współobywateli dla 
własnych korzyści.

W każdym społeczeństwie, nawet 
najwyżej stojącym pod względem 
etycznym, znajdują się jednostki 
zbrodnicze, aspołeczne, nie cofające 
się przed łamaniem prawa dla osiąg 
niecia swych niskich celów. Zdrowe 
społeczeństwa stosują wobec “nich 
karę czy eliminację poza obręb ży- 
tia-

Polska jest jeszcze w stadium od- 
Judowy. K a ż d y  s z k o d n i k  p o ­
w o d u j e  n i e  t y l k o  s t r a t y  
M a t e r i a l n e .  a l e  z n a c z n i e  
w i ę k s z e ,  o d  n i c h  s z k o d y  
n o r a l n e ,  ponieważ zaraża in- 
lych. zachęca do popełniania prze- I 
Itępstw.

W trosce o przyszłość narodu trze­
ba jak najsurowiej tępić wszelkie 
ihjawy nieuczciwości zarówno w 
wielkiej, jak i małej skali.

Walka o jakość człowieka musi 
•tac się hasłem dnia.

nia nienawiści i gwałtu, inspirowa­
na 1 ktemw <»na przez rząd, wymie­
rzona przeciwko ludziom pracy i 
partiom robotniczym —  przeciwko 
dzir-laczom demokratycznym, którzy 
przez 20 lat prow-r3- ’ ’ * rvalkę z ty­
ranią faszystowską i najeźdźcami 
nJemie'',r,ł-d — spowodowała za­
mach na Palmiro TógliattPego.

Po rzeziach na Sycylii, po zabój­
stwach robotników, po długiej serii 
gwałtów 2 aktów przemocy —  za­
mach na przywódcę partii komuni­
stycznej odsłania plan uderzenia w  
demokrację włoską i w  prawa na- 
r°du włoskiego.

Włosi! Robotnicy! Brońcie w olno­
ści! Zbir jest wykonawcą zbrodni, 
zorganizowanej w  atmosferze poli­
tycznej prowokacji- i gwałtu, spowo­
dowanych przez rząd de GasperPego 
i Scelbv. przez rząd w ojny domowej! 
Niech w  całym kraju podniesie się 
głos protestu-wszystkich obywateli!

W  imię pokoju wewnętrznego, w  
fmu-r i»i£wnrz^f^*&ścl reł^bllkf, w  
obronie wolności domagamy się dy­
misji rządu niezgody; rządu głodu, 
rządu w ojny domowej!

„TOGLIATTPEGO I JEGO ZW O­
LENNIKÓW NALEŻY ZLIKWIDO­
WAĆ” .

Od ezwa partii
Kierownictwo Włoskiej Partii Ko­

munistycznej '■'"łosiło odezwę o na­
stępującym brzmieniu:

„P " M! Niepohamowana kampa-

Królowa duńska 
ranna w katastrofie

K O P E N H A G A  (PAP). Królow a dirń 
ska Ingrid oraz je j  córki, księżniczki 
M arga retta i Anna M aria —  odniosły 
rany w  wypadku sam ochodowym .

Prowadzony przez królową samo  
chód wpadł na drzewo W odległości 2 
km  od posiadłości królew skiej w  po 
łudniow ej Jutlandil. K rólow ę i  je j  
córki przewieziono do szpitala.

Nagrody państwowe
dla. wielkich twórców

WARSZAWA (PAP). Komitet Mini 
strów dla spraw kultury — ustanowił 
4 państwowe nagrody: literacką, tea 
tralną, muzyczną i plastyczną. Będą 
one udzielane — 1 stycznia, każdego 
roku za .całokształt działalności ar ty 
stycznej, bą:" a najwybitniejsze dzJe 
to ostatniego okresu.

Wysokość każdej z nagród wynosi 
500 tys. złotych.

Na tym samym posiedzeniu- postano 
wiono powołanie przy Ministerstwie 
Oświaty — Instytutu Badań Literac 
kich oraz przyjęto projekt uchwały 
Rady Ministrów o zorganizowaniu ob 
chodu 150-lecia urodzin Mickiewicza.

Z ostatniej chwili
Zarzewie rewolucji we Włoszech
Pociągi stanęły — Barykady na ulicach
RZYM (PAP) Korespondent PA P donosi telefonicznie z Rzymu o 

godz. 18-ej:

Pęzed 2 godzinami stanęły we 
Włoszech wszystkie pociągi. W par­
lamencie włoskim toczy się dysku 
sja nad votnm nieufności dla rządu. 
Przemawiali deputowany komunisty 
czny Paietta i socjalista Nenni.

Wszystkie place wokół parla­
mentu są zablokowane przez tłu­
my robotników, które napływają 
nieprzerwanie nie. tylko z pery­
ferii, ale nawet i z pozą Rzymu. 
Na wylotach ulic, prowadzących 
do parlamentu, ustawiono bary­
kady.

W  Livorno wszystkie oddziały 
policyjne zostały rozbrojone. Rów

nocześnie na ulicach tego mia­
sta pojawiły się samochody pan­
cerne, uzbrojone w działką, któ­
re otworzyły ogień na ludność, 
powodując śmierć 6-ciu osób.

Począwszy od godz. 12-ej w po­
łudnie dzienniki we Włoszech 
przestały wychodzić. Radio- nie 
funkcjonuje. Nadawane są tylko 
komunikaty. Wszystkie sklepy zo 
stały zamknięte. Ruch uliczny cał 
kowlcle zamarł.

O godz. 18-ej rozpoczął się na 
placu Colonna w Rzymie potężny 
wiec.

Z okazji 35-lecia istnienia Teatru Polskiego w  Warszawie odbyły się 
uroczystości jubileuszowe. Równocz eśnie obchodził jubileusz 40-lecia 
pracy teatralnej dyr Teatru Polskie go Arnold Szyfman, który został ad-. 

znaczony Komandorią Orderu Polo nia Restituta.

Palestyna gioźbti dla pokoju
Rezolucja Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (API). Stany Zjed-no 
czone złożyły wczoraj w Radzie Bez 
pieozeikbwa rezolucję, -uzflająęą SytU 
ąfcję w ' Palestynie fa ' groźbę dla poko 
ju I wzywającą Radę, b y ’ nakazała,za 
wieszenie broni i zaprzestanie walkrw 
Jerozolimie w ciągu 48 godzin.

Po zgłoszeniu rezolucji amerykań­
skiej, wygłosił przemówienie delegat 
państwa Izrael; który oświadczył:

„Nie ma tu ani jednego człowieka, 
któryby nie czuł w głębi serca, że

podjęcie działań wojennych przez Ą . 
rabów staftowi akt agresji” .

Następnie/przema wiał•. delegat ara l>. 
-akr. Ośwtedozył on, że Rada BSżpIe 
cżeństwa powinna domagać się> konty 
nuowanla* rozęjmu dopóki przyszłość; 
Palestyny nie zostanie zdecydowaną 
no drodze pertraktacji.

W Palestynie nie doszło d°̂  więk­
szych działań wojennych." Żydzi osiąg 
nęli znaczny sukces w południowej 
części Palestyny, gdzie wojska egip­
skie wycofały się pod napprem wojsk 

i .  żydowskich.

Angielska lady
i b . p r z y ja c ió łk a  H it le r a

LONDYN (API) Lady Dunn, długo 
letnia członkini komitetu festiwalów 
muzycznych Wagnera, zwróciła się 
przed kilkoma dn(:-.'.d do brytyjskiego 
ministra spraw wew. Edena z 
prośbą o przywrócenie obywatelstwa 
angielskiego wdowie po synu Wagne 
ra. — WLnifred.

Wagnerowa' owa znana była jako 
przyjaciółka Hitlera przez szereg lat.

Po. wojnie; Winifred Wagner stany- 
ta przed niemieckim sądem denazyfika 
.cyjnym w Bayreuth, gdzie została 
skazana na utratę praw obywatel­
skich i honorowych na całe życie .- 

Dola jej wzruszyła najwidoczniej li 
tościwe serce jej dawnej -przyjaciółkii 
lady Durtn, która • postanowiła post a 
rać się o . przywrócenie jej obywatel 
sfcwa brytyjskiego.

Min. Minc otworzy Wystawę ZO
w asyście 20 przodowników pracy

Departament Kadr Ministerstwa i asyście których min. Hilary Minc 
Przemysłu 1 Handlu wytypował 20 dokona w  dniu 21 lipca br. uroczy, 
przodowników pracy z przemysłu | stego otwarcia Wystawy Ziem O d- 
węglowego, hutniczego* włókienni- I zyskanych, 
czego,.metalowego i chemicznego, w

Z bliska i z d aleka
PRAGA. — Przybyło tu 300-tu m ło­

dych Polaków, którzy pracować będą 
wspólnie z młodzieżą. Czechosłowacji na 
Morawach i w  Słowacji.

M OSKW A. — W Gruzji wyhodowane 
zostały nowe gatunki owoców cytruso­
w ych (odznaczające się _ dużymi roz- 
miarAmi i w yjątkow ym  smakiem) 

oraz Specjalne drzewa cytrynow e  ł po­
marańczowe, wytrzym ałe na chłód 

MONACHIUM. — Przed tutejszym  
sądem denazyfikacj/Jnym rozpoczęło się 
postępowanie, mające na celu w yjaś­
nienie sprawy majątku Hitlera i Ewy  
Braun.

LONDYN. — W czwartek ma się roz-  
począć powszechny strajk kolejarzy ka­
nadyjskich.

LONDYN, — Gubernator brytyjski jw  
Singapure otrzymał uprawnienia, na w y  
dawanie w yroków  śmierci na ‘ walczą­
cych o wolność Mdlą jeżyków.

M ADRYT. — Przywódcy hiszpańskie­
go ruchu oporu przygotowują tajną 
konferencje dla powołania centralnej 

rady ruchu.
HAGA. — Holendrzy odnieśli się obo­

jętnie do apelu rządu holenderskiego 
w  sprawie stworzenia ochotniczych od­
działów policji, której zadaniem Jest 
walka z siłami postępowym i, strajkują­
cym i robotnikami i t.d. Na pół milio­
na mieszkańców Hagi znalazło się tylko 
150 kandydatów.

GLIWICE. — 8 zakładów podległych 
Zjednoczeniu Przemysłu M aszynowego 

postanowiło przystąpić do współzawod­
nictwa im. ś.p. W incentego Pstrow­
skiego.

Dziś w  Brzegu, na decydują­
cym o mistrz, okręgu meczu pił­
karskim między Polonią (Swidni 
ca) a Burzą (Wrocław) sprawoz­
dawcą naszym będzie red. Cze­
sław Ostańkowicz.

Szczegółowe sprawozdanie ju ­
tro w  „Słowie Polskim” .



Król Wiktor Emanuel i marszałek Badoglio po zamachu lipcowym

Hitler dal się zwieść Włochom
Sensacyjny pamiętnik zausznika Mussolinieęo, Farinacciego!
ZAMACH na Mussoliniego w Upcu 

1943 roku był dla Hitlera ciężkim 
przeżyciem przede wszystkim ze 

względów, ideologicznych. Wierzył on 
'przecież w pokrewieństwo ideowe wło­
skiego faszyzmu 1 .niemieckiego naro­
dowego socjalizmu, musiał więc głęboko 
1 dotkliwie odczuć fakt, że jego towa­
rzysz Mussolini, który wydawał się być 
niepodzielnym i znikąd niezagrożonym 
władcą Włoch — został nagl< tak łatwo 
pozbawiony władzy i osadzony w wię- 

, zieniu i, że stało się to bez jakiejkolwiek 
p próby oporu ze strony . 6 milionów W ło­

chów, należących do partii faszystow­
skiej, a przeciwnie nawet przy popar­
ciu większości Wielkiej Rady Faszy­
stowskiej.

Ale poza stroną ideologiczną Istniała 
jeszcze strona polityczno-wojskowa pro­
blemu włoskiego.

Na wieść o  usunięciu  
M ussolin iego

cały świat zadawał sobie pytanie, czy 
a raczej kiedy Włochy zaprzestaną brać 
udział w wojnie po stronie Niemiec, ka­
pitulując w tej czy innej formie przed 

' aliantami? Nikt właściwie nie miał w tę 
kszych wątpliwości, że dokonany przez 
marsz. Badoglio zamach stanu wcze­
śniej czy później do tego doprowadzi; 
dyskusji podlegać mogło raczej tylko 
to, kiedy 1 w jakiej formie to nastąpi.

W yjątek stanowiła propaganda nie­
miecka, która po chwilowej konsterna­
cji głosiła wszem wobec; że nie .wątpi 
wcale w dobrą wolę Włócti dalszego pro­
wadzenia wojny u boku Niemieę „aż 
do wspólnego zwycięstwa**. Czy postawa 
taka była tylko robieniem dobrej miny 
do złej gry, czy też Niemcy naprawdę 
wierzyli, że Włosi po to. obalali Musso­
liniego, by dalej bić się dla Niemców?

Okazuje ślę, że Niemcy byli na tyle 
naiwni, że tak właśnie sądzili. A  naiw­

ność tę wykazał nie

p isarczy k  G oebbels, 
le cz  »n ieom yIn y« H itler

którego Włosi po prostu „nabrali**.
Niezmiernie ciekawych szczegółów na 

temat reakcji Hitlera na wydarzenia 
włoskie dowiadujemy się z ogłoszonych 
w prasie zagranicznej pamiętników Fa- 
rinacclego. Jak wiemy, .zaciekły germa- 

. no Iii, jakim był Roberto Farinaecl, na 
wieść o przewrocie, dokonariym przez 
marsz. Badoglio, Jidał się do ambasady 
niemieckiej w Rzymie, a po ,bezskutecz-. 
nym namawianiu amb. Mackensena, by 
ułatwił mu obalenie B ańoglIa siłą — o- 
desłany został samolotem w mundurze 
SS-mana do Niemiec. 26 iipca 1943 r. był 
już w Monachium, skąd po krótkim od­
poczynku odleciał do głównej kwatery 
Hitlera, mieszczącej się w" Prusach 
Wschodnich.
Hitler przyjął go natychmiast, gdyż był 

oszołomiony wydarzeniami włoskimi i sobistym nieprzyjaciołom — tego nie o-

P o  św ięcie narodoiyym  F rancji

14 lipen 1739 soku na ile naszych dni

bardzo spragniony wiadomości z pierw­
szej ręki. Po serdecznym powitaniu Fa- 
rinacciego, jako wielkiego przyjaciela, 
Niemiec, Hitler zapytał, co się właściwie 
stało?

Farinacci nie omieszkał oskarżyć o 
zdradę amb. Mackensena, który nie prze 
kazywał Hitlerowi jego ostrzeżeń o przy 
gotowującym się spisku i nie j ozwolił 
mu zrealizować planu obalenia Ba­
doglia. Hitler wydawał się tym wszyst­
kim b. zaskoczony i zapowiedział zba­
danie sprawy 1 surowe ukaranie win­
nych, o  ile oskarżenia okażą się praw­
dziwe, ale zmienił temat rozmowy, in­
formując Farinacciego, że- minionej no-. 
Cy postanowił* rozkazać Keitlowl, aby 
natychmiast okupował Włochy, uwolnił 
Mussoliniego,

Aresztował, i d o k o n a ł 
eg zek u cji

„w innych" (tzn. sprawców zamachu sta­
nu), uwięził króla i wrogów faszyzmu...

— Czy na moim miejscu uczyniłby 
pan tak samo? — zapytał Farinacciego.

Farinacci miał odpowiedzieć, że nie, 
„bo są rzeczy, . które Włosi powinnj 
załatwić sam i". A le Hitler dorzucił za­
raz:

—' Odwołałem też swe rozkazy po ogło 
szeniu proklamacji króla 1 Badoglia, 
stwierdzających, że. wojna trwa i że Wło 
chy będą lojalnie I wiernie wypełniać 
swe sojusznicze zabowiązania.

— I  pan wierzy tym słowor\? —  za­
pytał Farinacci.

— Dlaczegożby nie?
—' Dlatego, że Badoglio jest urodzo­

nym zdrajcąl Z  pewnością zawrze za­
wieszenie broni.

— Bez porozumienia z nami?
— Oczywiście. Badoglio jest nie tylko 

zdrajcą, ale i zbrodniarzem.
— Ale czym wyjaśnicie ml przyrzeczy 

nie z ubiegłej „nocy, które złożył nie tyl­
ko Badoglio, ale i król, który mówił o 
lojalność i dotrzymaniu układów?

— Jest j>an. więc tak naiwny, że nie 
rozumie pan, że te przyrzeczenia są je ­
dynie podstępem, który ma pana uspo­
koić, aby pan nie zrealizował swego pla 
nu, o którym przed chwilą słyszałem?

To pytanie

w yp row a dziło  H itlera  
z rów n ow a gi

Wściekły odpowiedział Farinacciemu, że 
„to w ystarczy":

— Nie przywykłem, - by ktoś , wodził 
mnie za nos z niskich pobudek osobi­
stych. Byłem poinformowany o pańskim 
braku sympatii do Mackensena, wfedzia 
łem o pańskiej nienawiści do Badoglia 
i niechęci wobec króla. Ale że pan, za­
pominając o  wielkich celach wojny, nad 
użyje mojej przyjaźni i będzie mi da­
wał rady, których jedynym celem- bę­
dzie poszczuć mnie przeciw pańskim o-

W  w  DNIU 14 LIPCA 1789 r. lud Pa­
ryża zdobył Bastylię. Ręce ludu 
zburzyły symbol feudalizmu 1 tyra 

nil. Zdobycie Bastylil stało się przeło­
mem w historii Francji. Płomień rewo­
lucji ogarnął cały kraj. Chłop francuski 
połączył się z paryskim robotnikiem, 
rzemieślnikiem i Inteligentem, aby oba­
lić panowanie arystokratów — ciemię-

^D ew izę Borbonów: „państwo to. król" 
zastąpiono hasłem Rewolucji:- „w ol­

ność, równość i braterstwo". Pod tym  
hasłem ludowa armia francuska rozgro­
miła pruskich i austriackich interwen­
tów obrońców starego porządku.

Tegoroczny obchód 14 lipca we Fran­
cji posiada szczególnie doniosłe znacze­
nie. Będzie on bowiem potężną manife­
stacja w obronie zagrożonej Republiki. 
Na apel Narodowego Komitetu Bojowni 
ków o Wolność, reprezentującego Fran­
cuski Ruch Oporu, odpowiedziały wszy­
stkie demokratyczne organizacje w Pa­
ryżu i na prowincji.
1 Nie ma dziś ani Jednego Francuza, 
któryby nie zdawał śobie<sprawy z po­
wagi sytuacji. Jak pisze „Humanit‘e "  
reh a b ilitu je  s ię  ludzi V lch y , znanych  
pdrajców , n a jg orszych  kolah oracjon istów  
i  p ow ierza  s ię  Im od pow ied zia ln e  stano­
w isk a  p ań stw ow e... .Ustawy uchwalone 
od czasu wyzwolenia kraju są kwestio­
nowane.,. Żąda się nacjonalizacji, a 
Wielka ftnansjera, na krótko dotknięta w 
swych przywilejach, znajduje obecnie 
'coraz • JawnieJszych obrońców... Ustawy 
o ochronie pracy i ubezpieczeniach dla 
Starców, matek 1 dzieci, są p rzed m iotem  
'ataków  —■ za rów n o ze  s tro n y  prasy de  
G au lle 'a  ja k  i .w  p rzem ów ien ia ch  ł  p ro­
je k ta c h  m in isterialnych/*  Obecnie, zaś 
z: pomocą ministra- spraw wewnętrz­
nych przygotowuje się jawny zamach 
na demokratyczną zasadę proporcjonal­
nych wyborów do Rady Republiki, któ­
re mają się odbyć w październiku.

Nie jest przypadkiem, że w przed­
dzień święta 14 lipca deputowany Jac- 
ques Duclos ostro napiętnował w swym  
przemówieniu aritynarodową politykę 
Schumdna. Niedawno jesżcz min. Moch 
pałkami policyjnymi i łzawiącym gazem 
usiłował „zaspokió" słuszne roszczenia 
róbotników w Clenbont Ferrand. Wzrost 
niezadowolenia znalazł dobitny wyraz w 
ruchu * strajkowym 120!009 funkcjonariu­
szy ministerstwa finansów.

Polityka zagraniczna rządu także wkro 
ez^ła na niebezpieczne drogi. Duch. mar 
słiallowsklego podboju Europy stoi w
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jaskrawej sprzeczności z ideałami, - o 
które od wieków walczy naród francu­
ski. To też Duclos. publicznie oskarżył 
kierowników zagranicznej polityki rzą­
du, że ściśle  w yk on u ją  w s zelk ie  in stru k  
c j e  'W aszyngtonu i z e  szkod ą  dla in tere ­
sów  F ra n cji zrezygn ow a li z e  słu sznych  
praw  d o  odszk od ow ań  w o jen n ych  i z  
k on tro li nad Z agłęb iem  R uhry. Wobec 
londyńskiej kapitulacji min. Bidault, wo 
bec przyjęcia dwustronnej umowy, któ­
ra Oddaje. Francję w dzierżawę dolara, 
Duclos oświadcza, że polityka zagranic? 
na rządu obraża uczucia "narodowe lu-' 
du francuskiego i prowadzi do dalszego 
pogarszania się sytuacji międzynarodo­
wej. ,

Nas, Polaków- łączą z narodem -fran­
cuskim nie tylko tradycyjne uczucia 
przyjaźni 1 braterstwa broni, .lfeez prze­
de wszystkim — jako najbliższych są­
siadów Niemiec — łączą nas wspólne in­
teresy bezpieczeństwa. Wykazały to do­
świadczenia dwóch wojen światowych. 
Rozwój ostatnich wypadków w Niem­
czech potwierdza konieczność poprawa- 
dzehia solidarnej i konsekwentnej poli­
tyki, której celeru było zorganizowanie 
trwałego pokoju w Europie, polityki, 
której najdobitniejszym wyrazem są nie 
dawne uchwały konferencji '8 państw w 
Warszawie,

r O o C A w ł o / l l A
^  . f l  -Pnsrn błZEffffEn

GDRflSKlE LRBORRTORIUm CHEBłlCŻnB

K 3900

czekiwałem. Podobnie, jak nie oczeki­
wałem^ że będzie mnie pan uważał za 
wariata 1 idiotę, który zdolny Jest wie­
rzyć, że niemiecki ambasador w Rzymie 
jest zdrajcą, że marszałek włoski jest 
zdrajcą, że król, który wiąże się swoim 
słowem, Jest zdrajcą 1 krzywoprzysięż- 
cąl

Farinaecl zerwał się z miejsca, a uspo­
kojony przez tłumacza kontynuował je­
szcze czas pewien rozmowę, która mia­
ła jednak nadal • burzliwy przebieg. Hi­
tler zapytał go"bowiem  o. przyczyny u- 
padku faszyzmu, a gdy Farinaecl jako  
jednę z przyczyn podał niepoprawną 
naiwność Mussoliniego — Hitler przer­
wał m'u, oświadczając, że nie pozwala 
mu obrażać Mussoliniego. Ostra wymia­
na zdań miała zakończyć się następują­
cymi „komplementami":

Hitler: — Jest pan zatraconym upar­
ciuchem. Zaczynam wierzyć słowom Al-- 
fierego (ambasadora włoskiego w Ber­
linie), który mówił, że jest pan enfant 
terrible rewolucji.

Farinaecl: — A ja  zaczynam wierzyć 
Churchillowi, który powiada, że pan 
jest twarlatem!

Można wątpić, czy Farinaecl, który

był niewątpliwie porywczy i wybucho­
wy, posunął się aż do takiego zuchwal­
stwa. Ostatecznie wiedział, że

z H itlerem  n ie  m a  żartów
i że nie jest aż tak niezastąpiony, by! 
nie ponieść konsekwencji rzuconej o - 
belgi. W każdym razie zdaje się być nie 
wątpliwe, że rozmowa miała istotnie 
burzliwy charakter i że nie doprowadziła 
do porozumienia. Farinacci pozostał w 
„gościnie" niemieckiej, która bardzo by 
ła podobna do internowania — aż do 
chwili ogłoszenia kapitulacji Włoch, kie 
dy to znów został sprowadzony do 
Hitlera, który przyznał mu, że miał ra­
cję... Może gdyby Farinacci przedsta-1 
wiał za pierwszym razem mniej ogni­
ście swe racje 1 mniej operował eplte-' 
tem „zdrada", Hitler uwierzyłby mu' 
już wówczas. Ale nie jest to bardzo 
prawdopodobne. Hitlerowi wygodnie by 
ło wierzyć, że Włochy będą nadal wal-! 
czyły u jego boku. Włochom udało się 
wywieść w pole Hitlera, skutkiem cze-! 
go ogłoszenie kapitulacji b y ło ' dla Niem 
ców gromem z jasnego nieba t zasko­
czyło ich nie mniej od wiadomości o za­
machu na Mbssoltnlego.

W lipcu powstanie we Wrocławiu
Zw. Akademickiej Młodzieży Polskiej
W dniach 17 i 18 lipca br, odbę­

dzie się Kongres Zjednoczeniowy 
Studenckich Organizacji Demokra­
tycznych: AZWM „Życie**, ZŃMS, 
OKSMW „W ići“  i ZMD. Organiza­
cje te łączą się w jednolity Związek 
Akademickiej Młodzieży Polskiej, 
który • będzie autonomiczną organi­
zacją w ramach Związku Młodzieży 
Polskiej.

W. Kongresie, który odbędzie się w 
auli Politechniki Wrocławskiej, weź 
•tnie udział około 330 delegatów ze' 
wszystkich ośrodków akademickich.

Przybywają też delegacje studen-

Jasny p rog ra m  
Jednoczących się partii

„G Ł O S  L U D U ", k om en tu ją c  p rzem óc  
w ien ie  w icem arsza łka  Z am b row sk iego ,  
w y g ło szo n e  na naradzie a k tyw u  p a r iy j• 
n eg o  PPR, p isze :

Jednoczące się partie' muszą mleć 
wspólny jasny program na przyszłość. 
W  gospodarce naszej, minio znacznego 
zasięgu sektora socjalistycznego, poważ­
ne miejsce zajmuje sektor kapitalistycz 
ny, a przeważającym plenum jest gospo 
darka drobnotowarowa, która stanowi 
zaplecze dla sektora kapitalistycznego. . 
Mówił Lenin: „drobne gospodarstwo in­
dywidualne rodzi kapitalizm i burżu- 
azję codhdennie, co chwila, żywiołowo i 
w skali m asow ej". Prawdę tę mogliśmy 
przed wojną zaobserwować 1 na wsi 
polskiej, kiedy to rozwijał się proces 
różniczkowania klasowego wsi. Reforma 
rolna, zasiedlenie Ziem Odzyskanych, 

[polityka podatkowa, kredytowa, 1 p&- 
[ Utyka cen, Jaką prowadzi nasze pań­
stwo, zahamowały 1 ograniczyły ten 
proces, ale nie mogły go całkowicie 
powstrzymać.

Dlatego dla zapobieżenia wyzyskowi 
biednych I średnich chłopów przez 
kapitalistycznych bogaczy wiejskich, 
konieczna jest przebudowa gospodarki

► drobnotowarowej, wzmożenie Jej siły 
r przez zespolenie jej, przez stworzenie 
tforra gospodarki socjalistycznej na wsi. 
p Droga do tego celu prowadzi poprzez 
c rozwój wszystkich form Spółdzielczości
► wiejskiej w tej liczbie 1 prpdukcyj- 
£%iej. Nie Jest to droga ani łatwa ani
szybka.

Mas! zagranicą
„ZYCIE W A RSZ A W Y "  w — korespon­

dencji z  L on d yn u  na  tem a t s tosu n ków  
w  ta m te jszy ch  ko la ch  p o lsk ie j; em igra ­
c ji, s tw ierdza :

Zapowiada się ponownie -fala odpły­
wowa tych, którzy mają dość tułactwa 
1 wsłuchiwania się w sytuację mię­

dzynarodową. Przestali się bać, że na 
[granicy zostaną natychmiast zatrzymani 
;i odesłani samolotem w głąb Syberii.

Bawi się jeszcze góra, kt,óra kilka 
[tygodni temu liczyła na tłuste posady 
[przy montowaniu Zjednoczonej Europy 
[Churchilla. Mieli do dyspozycji różne 
federacyjne pomysły. Złożyli projekt 
„międzymorza", opracowali. plan „fede­
racji", która by się ciągnęła od Morza 
Japońskiego aż po Bałtyk. Tymczasem  
nie skorzystano z ich rozległej wiedzy 
geograficznej.

Pozostał jedyny ratunek. Przypusz­
czano, że Mikołajczyk, który przyjechał 
teraz do Londynu, ma furę dolarów 1 .. 
będzie wypisywał czeki. Okazało się 
jednak, że zbankrutowany wódz przy­
jechał na rekonesans, że ma węża w 
kieszeni ! pugilares na własne wy­
datki. Rozmówki skończyły się chwilo­
wo na niczym.

tów ZSRR, państw demokracji lu­
dowej, studentów z Francji, Wiel­
kiej Brytanii, Szkocji, Włoch, Sta­
nów Zjednoczonych, Chin, Indii, In­
donezji i studentów walczącej Gre­
cji i Hiszpanii. Na Kongresie powzię 
ta zostanie uchwała o zjednoczeniu 
czterech związków oraz nastąpi 
przyjęcie statutu i wybór władz 
ZAMP.

50 delegatów ' ZAMP, wybranych 
na Kongresie, weźmie udział w Kon 
gresie Jedności Młodzieży, który od­
będzie się w dniach 20 — 22 lipca.

Bruening, Schacht i Treviranus
wejdą w skład rządu zachodnio-memieckiego

WIEDEŃ (PAP) - Komentując za­
powiedź * rychłego powrotu* do Nie­
miec b. kanclerza Rzeszy Bruenin- 
ga, frankfurcki korespondent dzien­
nika „Der Abend“  twierdzi, że w 
skład rządu zachodnio - niemieckie­
go, który Anglosasi zamierzają stwo 
rzyć pod swoim protektoratem, ma-

ją wejść Bracning, Schacht i Trpvi- 
ra^»s. Rząd ten,‘ który' odpowiadał­
by również niemieckim kapitali­
stom, ma złamać opór przeciwko 
rozdarciu Niemiec, jaki coraz sil­
n ie j ujawnia się w całym społeczeń­
stwie niemieckim-

Komuniści i socjaliści włoscy
potwierdzają' układ o jedności działania

RZYM  (PAP). We wtorek w Rzy 
mie odbyło się- posiedzenie komisji, 
porozumiewawczej obu partii ro­
botniczych z udziałem Togliattiego, 
Longo, Secchią 'i Paieta.

W komunikacie, wydanym po 
skończeniu posiedzenia, podkreślono,^

P® naradach w Kohiencj

lotu ile Mocisfstw zachodnich
K O BLEN CJA. — K oi espondenf A P l 

d on osi: K on feren c ja  p rem ierów  k ra jów  
za ch .-n iem ieck ich  zakończyła  się w spól­
n y m  w ys to sow a n iem  n o ty . w  .k tó re ]  
p rzed staw icie le  n iem ieccy  określa ją  
s w o je  stanow isko  w o b ec  p rzed staw io ­
n y ch  p rzez  g en era łów ''C la y 'a , R obert­
sona  t K oeniga  za leceń 11 k o n feren c ji  
lon dyń sk iej. G en era łow ie  naństw  za­
chod n ich  s form ułow ali w ów czas. . pod 
a dresem  n iem ieck im  , s z ereg  żadań, 
zm ierza ją cych  do utworzenia państwa 
zachodnio -  .n ie m ie c k ie g o 'p r z e z :

1) zioólanle w  dniu 1 w rześnia  za­
chod n io  -  n iem iec k ieg o  zgrom adzenia  
k o n s ty tu cy jn eg o , , k tó re  u chw ali K on ­
s ty tu cją  i w y łon i rząd zachodn i o -n ie -  
m leck i.

2) w prow ad zen ie  t.zw . statutu  okupa­
c y jn eg o ?  -k tó r y  ok reślić  m a śc is ły  ro z ­
dział u praw nień  ■ oku pan tów  1 władz  
n iem ieck ich  oraz n o w y  podzia ł te r y to ­
r ia ln y zachodn ich  N iem iec.

Zadania t e  pozosta w iły , p rzed staw icie ­
li adm inistracji zachodn io  -  n iem iec k ie j  
(p rem ierów  rządów  k ra jow ych ) oraz  
p rzyw ód ców  z  n iem ieck ich  partii po li­
ty c zn y ch  w  tru dn ej sy tu acji, p rz y ję c ie  
Ich  b ow iem  oznacza  w z ięc ie  na s ieb ie  
p e łn e j od p ow iedzia lności w o b ec  opinii 
p u b liczn ej za podzia ł i ro zb ic ie  N ie­
m iec . Zebrani w  K ob len cji  p rem ie­
r zy  n ie  odw ażyli się na k ro k , k tó ry

posta w iłb y '  ich  w  opinii n iem iec k ie j w  
r o li  zd ra jców  in teresów  n a rod ow ych . 
O d rzu cenie  jed n a k  żądań państw  • za­
chodn ich  w yd aw ało  s ię  p rzed staw icie ­
lom  . n iem ieck im  a k tem  z b y t  w ie lk ie ]  
odw agi.
‘ Wobec te g o  zd ecyd ow a n o  się na sta ­

n ow isk o  kom prom isow e. P rem ierzy  p rzy  
ję li  w szystk ie  isto tn e  żądania okupan ­
tów  zachodnich , u n ikając jed n a k  n a zy ­
w ania r zoczy  p o  im ien iu .

Zmiana na stanowisku
wicewojewody

Jak się dowiadujemy, popularny 
! ceniony na Dolnym Śląsku w i- 

. cewojewoda wrocławski p. Alek­
sander Barchacz opuszcza dotych 
czasowe stanowisko i przechodzi 
do słnżby w  Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. Wicewojewoda 
Barchacz ma objąć jedną z pol­
skich placówek zagranicznych.

Na miejsce odchodzącego w ice­
wojewody, mianowany został do­
tychczasowy starosta w  Kłodzku, 

p. Kulczycki, który w najbliższych 
dniach rozpocznie urzędowanie.

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„WINOPORT** K 3678

W rocław, Stalina 35, teł. 371.

Wojewódzki Cech Introligatorów
we Wrocławiu

zawiadam ia, że od dnia 14 m . do dnia 20 b. m . odbędzie się rejestra­
cja w szystkich członków Cechu.

Obowiązkowi rejestracji podlegają rzem ieślnicy prow adzący sam oistnie  
warsztaty, chałupnicy oraz kierow n icy  w arsztatów będących własnością  
w dów  lub osób prawnych.

Rejestracja odbyw ać się  będzie codziennie t. j .  w  dni powszednie, nie­
dzielę i święta od godz. 8 -m e j rano do 18-tąj w sekretariacie Cechu, ul. 
Pom orska 39. .

Do rejestracji prosimy stawić się wraz ze .wszystkimi uprawnieniami 
zawodowymi.
68ft8 ZARZĄD CECHU

Spóldz. W yd . »CZYTELMIK«
Delegatura Zarzgdu Głównego
we Wrocławiu, ulica Nowotki 13

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a  p r z e b u d o w ę  insta lacji e lek tryczn e j d la  siły 

i  św iatła  w  bu dyn ku  przy u l. P ok u tn icze j 60 
r ó g  O ław skiej

Oferty w  zalakowanych kopertach opatrzonych napisem „Oferta na 
przebudową instalacji elektrycznej dla siły 1 światła w budynku przy 
ul Pokutniczej 60“  •'leży składać w  godzinach urzędowych w  Sekre­
tariacie Dyr. Delegatury Sp. Wyd. „Czytelnik" przy ul. Nowotki 13, 
gdzie • zainteresowani mogą otrzyma ć podkładki ofertowe za zwrotem 
kosztów.

Termin składania ofert ustala się na dzień 23 lipca 1948 r. do godz. 
11-te j, po czym nastąpi komisyjne otwarcie kopert.

Spółdzielnia Wyd. „Czytelnik" zastrzegą sobie prawo 1) dowolnego 
w yboru oferenta bez wzglądu na w ynik przetargu, 2) ograniczenia za­
kresu robót, 3) unieważnienia prze targu bez podania przyczyn i od­
szkodowania.
■ K w it wpłaconego wadium w  Ba-nku Gosp. Spółdzielczego Oddział, 
we Wrocławiu na konto Nr. 34 w wysokości 2% od sumy oferowanej 
należy dołączyć do oferty

że przedstawiciele obu partii po­
twierdzili układ o jedności działa­
nia, pa podstawie którego, „zgodnie 
z zasadą lojalności, powinny być 
podtrzymywane stosunki między so 
cjalistami i  komunistami w całym 
kraju.**
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Lipy rosną na asfalcie
PR Z Y J E Ż D Ż A M Y  do M oskw y w  czerwcowa pofcudmie. Po ulew nym  

deszczu wczorajszym , jeszcze paruj0 w  słońcu ziem ia na etowerach 
przy dworcu. M oskwa Jest lśniąca, zielona, Inna jakaś, odmlodniała, 

świąteczna, w ypucowana do czysta.

Rozstałyśm y się przecie tak strasznie 
daw no, w  te suto we, w ojenne lata, 
Ady co noc stawała w światłach „<sa* 
łu tó w ", znaczących now e etapy zw y­
cięstwa , sama surowa, pracująca na 
Jjrzy zm iany: „dla frontu ", „dla arm ii" 
1 dla —  jaik się wówczas m ów iło po 
tam tejszem u —  „p ob ied y".

W tedy, w  atakach nostalgii, wyszu­
kiw ało się w niej starych ulic, zwa­
nych w myślach ulicą Traugutta, 
Szpitalną, jakim ś fragm entem  Powiśla 
r. okopconym  budynkiem fabrycznym, 
most na rzece M oskwie m iał schodki 
i balustrady na w zór naszego mostu  
Poniatowskiego.

Dziś, na schodkach dworca, patrzę 
na to oszalałe ruchem ulicznym mia­
sto, jak przepłoszony do ona prowln- 
cjonai. Nie mam odwagi zejść na 
jezdnię, która przecie jest wybita 
ćwiekami, jak kocie łby w „pasie 
bezpieczeństwa" dla pieszych".

Maszyny suną 
uregu low a n ym  p otok iem

I to jakie maszyny 1 Nieduże żuki, 
pięknie lakierowanie, nowiusieńkie, 
jak z  Igły — to „Moskwicze" za 
8v5©0 rb. wypuszczone na masowy u- 
tytek (pensja szofera SoO x>b., więc 
się sarni orientujecie, ile by to było 
na naszą walutę). Wielki wehikuł, 
przy którym nasze .domokratki" wy­
glądają dosyć, delikatnie mówiąc, pę- 
•takowato — to właśnie państwowa 
taksówka na siedem osób o perłowo- 
szarej karoserii, z podłużnym pasem 
szachownicy w szarych tonach. Za 18 
iftb. robimy kurs do centrum miasta, 
gdzie pod ziemię zapadły się dawne, 
poczciwe tramwaje, ani śladu z szyn 
nie zostawiając, Wiemy, że razem z 
nami, właśnie pod ziemią, sunie Me 
tro, czasem na głębokości 60 me­
trów. Jezdnię opanowały natomiast 
autobusy, trolejbusy i maszyny wszel 
klej maści i  rozmiarów. I sunie to, 
•unie bez przerwy, bez wytchnienia, 
posłuszne tylko na każdym skrzyżo­
waniu mrugającym przekornie świa­
tełkom sygnalizacji ulicznej. Wtedy 
a jezdnię w pas, wybiły połyskują- 
syirpi ćwiekami, wlewa się potok 
ludzki. 1 jazda dailej! Bez klakso 
Dów, bez mandatów( przebiegania w 
panice. Bo. i po co?

Zaczynam się oswajać z tym

szalonym ,
'w ielkom iejsk im  ru ch em

■Właśnie dlatego, że ulice są szerokie, 
<4 nadto szerokie na nasze, co tu mó- 
•wić, prowincjonalne jednak poczucie 
przestrzeni, choć i sami nie jesteśmy 
z Grajdołka, leoz z najmilszej na świe 
ale Warszaw7 , (w tą ulicą , Gorkiego 
Wipaikujemy cztery Marszałkowskie i 
trochę nam reszty wydadzą). Ulica 
Goiikiego, terasami zbiegająca, roz­
szerzana jeszcze przed wojną niemiec 
ką, „na roLkaoh"), po których odjeż­
dżały domy wraz c  mieszkańcami, nie 
przerywając normalnego trybu żyda 
— doczekała się nowej wariacji. Za 
czynam Uczyć lata rozstania i coś mi 
nie wychodzi. Lipy, które się pojawi­
ły  na chodnikach, mają swoich 10—15 
latek. Myśmy się z tą ulicą nie wi­
działy trzy lata z hakiem. A wte^y 
nie było tu ani śladu żadnego drzew­
ka. Kto zwariował? Na asfalcie, pod 
żełaznym ni to sitem, ni to plaskam 
durszlakiem (ze użyję kuchennego po­
równania), siedzą w ziemi dobrze roz-
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spodziomka, prawda? Niepodobna żyć 
w samych asfaltach, żelbetonach bez 
jttej zieleni. •Dobrych parę tysięcy 
drzew w ciągu nocy wyrosło. Goto­
wych, z korzeniami przyniesionych 
zza miasta. W planie są da!«r« nie­
spodzianki d na innych ulicach. Ko­
niecznie trzeba zazielenić te place, 
arterie 1 autostrady. Cóż, lipy rosną, 
jak widać 1 na asfalcie...

Mostowa dzisiejsza ma juz

postarte korzenie. Drzewtaka trzymają 
się tej moskiewskiej ulicy pewnie; 
konary zielone, rozrosłe, kwitnąć ohy 
ba w tym roku zamierzają.

Coś ci się fu zm ien iło?
Nie tylko tobie. Tubylcom moskiew­
skim też — objaśniają mi tę niejasną 
historię. — Zaczęło się od rozkopania 
chodników. Coś tam w ziemi grzebali 
parę dni. Na noc deskami zakrywali 
doły, żeby kto nie wpadł. ,Ludziska 
myśleli, że to normalny remont kana­
łów, gazu, może kabla podziemnego? 
Wstają pewnego ranka, cl z ulicy Got 
kiego 1 mieszkańcy hotelu Moskwa. 
Na chodniku rząd takich drzew właś­
nie wyrósł przez noc. Wszystko już 
zagrzebane, ziemia wokół korzeni 
przykryta żelaznyam sitem,■ żeby sobie 
oddychać korzenie*mogły. Miła nie-

o k o ło  ośm iu m ilion ów  
m ieszkańców

Patrzę na bielutkie frontony, które 
pamiętam, jako dziwaczne, ochronne 
malunki, mające na celu zmylić o - 
braz miasta niemieckim lotnikom. Po 
tych lotnikach nie ma co 1 szukać 
śladu. Nawet Arbat, nad którym pró­
bowali się szczególnie popisywać we 
wrześniu 1940. • r., wystroił się tak 
wielkomiejsko, a efektownie, że trud 
no mi się połapać w tych wszystkich 
magazynach, które wyrosły jeden obok

drugiego na calej trasie państwowej 
taksówki — limuzyny, za ,/jedne i 
ciągle te same 18 rb.".

Oto .i moskiewski „poniatoszczak" 
nad obramowaną w cement rzeką 
Moskwą. Przed nnml już

.d o m  przy jació ł*  
skromny „domek" o  dziewiętnastu 

„ podjazdach" — czyli wejdąóh, 
a azściu tysiącach rodzin. — 
Podwórza z ' trawnikami, jak w 
WSM-ie warszawskim. Szofer z galan 
terią pomaga nam wyciągać walizki, 
choć wewnątrz tego wehikułu 1 tak 
■wlazłyby dwa okrętowe kufry. Ta u- 
przejmość jest nie tyle wliczona w 
taksę, co  przyrodzona Moskwiczom, o 
czym świadczy wcale nie służbowy 
uśmiech. Po prostu przyjazny.

— Do widzenia — powiada po poi 
sku, niezbyt polskim akcentem.

Nie naipróżno cały czas, w tej mo­
skiewskiej maszynie, buaie nie za­
mykały się nam po polaku...

Janina Broniewska

Wiceminister Kośeiński
na obradach Komitetu Igrzysk WZO

We Wrocławiu odbył się zjazd 
przedstawicieli Polskich Związ­

ków Sportowych, który obrado­
wał nad organizacją imprez spor 
towych, które będą przeglądem 
dorobku kultury fizycznej W o- 
kresie trzechletnim i które od­
bywać się będą w czasie trwania 
Wystawy Z.O. we Wrocławiu.

W  godzinach porannych odby­
ła się konferencja połączona ze 
zwiedzeniem największego ob­

iektu sportowego we Wrocławiu, 
jakim jest Stadion, Olimpijski.

Na konferencji powołano Ogól 
nopolski Komitet organizacji im 
prez sportowych w okresie 
W.Z.O.

W  skład Komitetu weszli przed 
stawiciele Miejskiego Biura W y­
stawy (Wydz. Imprez Sport,).

Ustalono, że Komitet składać 
się będzie z 10 osób i będzie 
nadawać kierunek organizacji.

Komitetem wykonawczym or­
ganizacji imprez sportowych w  
okresie W. Z. O. będzie Wydział 
Imprez Sportowych Miejskiego 
Biura Wystawy.

OBYW ATELSKI CZYN  
BOGATYCH ZW IĄZKÓ W  

1 Na wniosek przedstawiciela 
Polskiego Związku Bokserskiego 
i Polskiego Związku Piłki Noż­
nej uchwalono, że wszelkie do­
chody z imprez w okresie W y­
stawy Z.O. tworzyć będą stały 
fundusz wyrównawczy, a końco­
wy fundusz uzyskany -z docho­
dów, zostanie przelany na odbu­
dowe reprezentacyjnego Stadio­
nu w Polsce, jakim jest Stadion 
Olimpijski im. gen. Karola Swier 
czewskiego we Wrocławiu.

Należy podkreślić społeczne 
podejście do spraw finansowych 
organizacji sportowych, które w 
ten sposób zasilą wielomilionową 
sumą fundusz na odbudowę Sta­
dionu.

W  godzinach popołudniowych 
odbyła się ogólna konferencja 
dla spraw organizacji imprez 
sportowych w okresie W.Z.O. pod 
przewodnictwem Pełnomocnika 
Rządu dla Spraw Wystawy Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu 
wiceministra Kościńskiego. Na 
konferencji obecni byli prezy­
dent m. Wrocławia Kupczyński, 
dyrektor departamentu inż. So­
bański, przedstawiciele dyrekcji 
Wystawy Z.O., Miejskiego Biura 
Wystawy, partii politycznych, 
polskich związków sportowych 
i prasy.

HALA LUDOW A —
DLA WIELKICH IMPREZ 

Omówiony został szczegółowo, 
a po dyskusji zatwierdzony, bo­

gaty program wielkich imprez 
sp'ortowych.

Postanowiono udostępnić Halę 
Ludową dla imprez sportowych, 
polecając przeprowadzić kampa­
nię prasową, aby Hala Ludowa—  
miejsce o wielkim znaczeniu nie 
poniosła szkód ze strony wi-» 
dzów.

Postanowiono zwrócić się do 
Ministerstwa Komunikacji i 
Poczt o wydanie specjalnego 
znaczka pocztowego w  okresie 
imprez sportowych W . Z. O., z 
którego dochody zostałyby prze­
znaczone na zasilenie funduszu 
Odbudowy Stadionu.

Po konferencji uczestnicy uda­
li się na zwiedzenie terenów wy­
stawowych.

NASZA WTSTAWA
MONTAŻ EKSPONATÓW 

W PAWILONIE PRZEMYSŁOWYM 
W Pawi Lotnie Przemysłowym usta 

wda się dalsze efcspocnaity. .
Dolnośląska Fabryka Śruto-we Wro 

ołowiu „Archimedee" ustawia obecni® 
2 prasy oraz modele prasy i niciarfci 
(skala 1 :10).

Zakończono ustawianie maszyn w  
dziale włókienniczym.

Dolnośląska Fabryka Lin i siatek w 
Wałbrzychu ustawia w hali przemy sto 
w ej — siatkarkę do wyrobu siatek 
drucianych.

i Państwowa Fabryka Liczników 1 
Zegarów Elektrycznych przystąpiła 

do montażu olbrzymiego zegara ełek 
trycznego, reprezentacyjnego ektspo 

netu stoiska przemysłu energetyczne 
go w hali przemysłowej.

Ustawiono już również przęsło rao 
stu, przywiezione z huty Łabędy (ta 
sama huta wykonała konstrukcję sta

Iową iglicy -  masztu) pod Gliwicami.
Przemysł chemiczny mieści się na 

razie w skrzyniach, za parę dni jed 
nafle wszystkie eksponaty zostaną roz 
.pakowane i ustawione na miejscu.

OTWARCIE
OGRODU ZOOLOGICZNEGO 

W niedzielę, 18 liipca ó godz. 9.80 
rano odbędzie się uroczystość otwar 
cia odbudowanego Ogrodu Zoologicz 
nego, który będzie stanowić część Wy 
stawy „C". W dniu otwarcia, do godz. 
14-<tej — młodzież będzie mogła ziwie 
dzać.ZOO — bezpłatnie.

WYSTAWA ÓDBUDOWY 
I ODGRUZOWANIA MIASTA 

W niedzielę, 18 liipca o godz, 16-tej 
odbędzie się również uroczystość prze 
kazania działu Wystawy „C " przez 
dmż. Ptaszyckiego prezydentowi mia 
sta Kulczyńskiemu.

j& m iiH )
Grunwalda

miecze
Roosnlo* bitwy grunwald* 

mijała pneed wojną b oi eeliaj 
kreślono prasy żadnej okazji \ 
ożeni* logu* ogromnego star 
dwn potęg ówczesnej Euro*, 
konsekwencji, jakie i  tej bitwy  
k ly . Nie podkreślano —  co ważt 
—  nalej niekonsekwencji petity  
giellońakiej, która w rezultacie 
wadziła do całkowitego zaprzeć 
nJa owoców bitw y pod G f u o ^

Dopiero po ostatniej wojnie 
wald stał się po pierwsze 4  
mem walki z niemczyzną, 
się na odwiecznie polskie 
skie tereny, po drugie zaś 
srającym przykładem nteko 
polityki polskiej. Gdyby i 
1410 roku, zjednoczone si 
i Witolda uderzyły na rt 
żackie, gdyby wyparty je f  
najprawdopodobniej Inp/ 
by się losy w tej ozęśt

Grunwald powtórzy! , 
roku 1043. Tym razem [ 
jednak tyikó zwycięstwo 
bardziej druzgocące, jest 
bezkompromisowe. Unit 
wyzyskać w całej pełni 
zwycięstwa: świadectwem 
cl politycznej, są granice 
Odrą i Nysą.

Zdawało by się, że niozt 
nie można dorzucić już do, 
cięstwa grun waldzk i ego, 
tych przez cale pokolenia, i 
Grunwaldu na ostach pow 
lążki armii polskiej w Zr  
dzieckim. Rocznica Grun w. 
szeroko komentowana w i 
przez całą prasą radziecką: 
dy, choć front sta! jeszcze n; 
rozumiano dobrze, że nowy  ̂
powtórzy się pod Berlinem, 
zem nic powtórzy się nagdi? t\ 
który nastąpił po grunwald- 
oięsfcwie; okres stagnacji « 
na łaurach; wiedziano, i  
ba ostatecznie dobić w j 
legowisku.

Czy rzeczywiście nauki 
drugiego Grunwaldu nie i  
nowane?

W trzy lata po wojnie . 
można odradzanie się ii 
niemieckiego. Tworzy sń 
Niemcy n* takich sam3 
wach, jak po pierwszej v 
towej. Ci sami ludzie dc 
władzy. Pomimo Poczdam, 
Poczdamowi na gruzach im’ 
lera, wyrasta nowa repiT *
Ską z tego samego nasU> 
mej glebie.

Korzenie nie zostały 
Gruntu nie przeorano óa>

Hasto: Grunwald — jed 
dyś szeregi rycerstwa z 
niemal krajów •lowiańsklch. EL 
dzisiaj jednoczy całą Słowiańsz 
po raz wtóry. Grunwald — o  
czujność. Grunwald —• oznacza 
lida-cję sil. Grunwald — oznacz 
drość polityczną, doświadczenie 
tyczne.

Na Wystawie Ziem Odzyskam yt 
witają zwiedzających dwa m 
grunwaldzkie, na tle włóczni. Ma; 
które niegdyś dofny w swoje siły i 
tur — przysłał polskiemu królowi.

Miecze te będą nie tylko lymbo' 
zwycięstwa, jak nie tylko symb. 
zwycięstwa będzie cała Wystc i 
dą one symbolem właściwej 
wobec naszego zachodniego 
polityki wiecznej czujności 1 
własnej mocy.

P u n k t  o & seA w £ L C y.jn .y .

Za pięć minut dwunasta!

Prezydent miasta Kupczyński po 
winien postarać się o  przy­
dział dla Wrocławia większej 

ilości budzików oraz kogutów. Trze 
ba bowiem będzie wstawać o świcie 
t  pierwszym pianiem koguta, choć 
bynajmniej nie będziemy kładli się 
•pać z kuram i W ogóle trudno bę­
dzie zmrużyć oko, gdy nasi goście 
na nic nie przymkną oka. Ustawią 
sobie tutaj ci zimni i  złośliwi kryty 
cy  punkty obserwacyjne i będą się 
nam przyglądali przez nasz własny, 
odzyskany mikroskop z  Jeleniej Gó­
ry. 3

Okres Wystawy przypomina m i 
•cenę z pewnej dawnej farsy filmo 
wej. Dwu lekko zawianych jegomo 
ściów zamiast do własnego mieszka 
nia trafiło wieczorem do składu me 
bii i położyło się Spać do łóżek sto 
jacy.ch na wystawie. Rano budzą się 
i widzą tłum śmiejącej się z  nich 
publiczności za szybami wystawowy 
mi.

Tak samo b ę d d l *  nami. Będą

nas obserwować przez wielkie szyby 
naszych mieszkań, sklepów, ka­
wiarń, fabryk, urzędów. Przez sto 
dni nie będziemy mieli ani chwłU 
spokoju. Będzie to jakby gigantycz 
na hyperkomisja specjalna plus zlot 
teściowych i t. zw. znajomków. Zaj 
rzą nam do każdego garnka, do piw 
nicy i  na strych, wypytają się jak 
żyjemy, jak się bawimy, jak się roz 
mnażamy, jak i ile pijemy, czy się 
kłócimy, czy staliśmy się bardziej 
inteligentni niż dawniej itd. Nie 
myślmy bynajmniej, że jedzie do 
Wrocławia milionowa rzesza po­
chlebców, której jedynym celem ży 
cia jest napisanie hymnu pochwal­
nego na cześć Wrocławia 1 jego czci 
godnych mieszkańców. Sąd o nas i  
naszych pracach będzie niejedno­
krotnie bardzo ostry i surowy. Bądź 
m y na to przygotowani 

Musimy być czujni od dziś. Od tej 
minuty, gdy hejnał z wieży ratuszo­
wej obwieścił nam: „Już się zbliża­
ją"

Uprzytomnijmy sobie, że w  tej 
chwili miliony ludzi w  całej Polsce 
pakuje walizki, zbiera gotówkę na 
d£Vgą, uktada plany podróży — ma­
jąc jeden cel: Wrocław.

Dla setek tysięcy ludzi będzie to 
przeżycie, z którego będą czerpali 
siły duchowe na wiele, wiele mie­
sięcy ciężkiej pracy. Naprawdę 
wzięliśmy na siebie wielki obowią­
zek.

V lu z nas ma ów kompleks 
„szantekleryzmu",. jak bym to na­
zwał, poczucie owego koguta ze 
słynnej sztuki Rostanda, który jest 
święcie przekonany, że dlatego słoń­
ce wschodzi, iż budzi je swym pia­
niem. Wielu z nas myśli, że Wysta­
wa Ziem Odzyskanych została stwo­
rzona tylko po to, aby tu l ówdzie 
przybyły nowe bruki w  naszym mie­
ście, czy wyłakierowała się ta lub 
inna kamienica. Nie, —  to nie jest 
tylko „nasza Wystawa", choć je­
steśmy z nią uczuciowo ' najbliżej 
związani. To jest* Wystawa wszyst­
kich Polaków. Jest to jakby soczew 
ka ogniskująca ich marzenia i  m y­
śli, dążenia i pragnienia, których 
może skrystalizować, wypowiedzieć 
nie potrafili, lecz które uprzytom-

nią sobie tu, nad Odrą. Miliony Po­
laków tu wreszcie odnajdzie siebie 
po długiej, wieloletniej wędrówce.

Widziałem w  ubiegłą niedzielę 
dziesiątki tysięcy wrocławian, któ­
rzy obchodzili wokoło tereny wy­
stawowe i żywo dyskutowali Co­
dziennie pasażerowie w  przejeżdża­
jących tramwajach pochylają się, 
aby przez okno dojrzeć szczyt igli­
cy. Byłem świadkiem rozmowy pię­
cie i  siedmioletniego chłopczyka. 
Siedmioletni chłopiec tłumaczył swe 
mu braciszkowi, w  jaki sposób pod­
noszono iglicę.

—  Założono łańcuchy 1 windami 
podciągnięto do góry... —  powie­
dział.

Mówił to z  wielkim przejęciem. Z 
większym niż potem o lwach, które 
oglądać będą w  Ogrodzie Zoologicz­
nym.

Wystawa stała się dziś wrocław­
skim „hobby" (słowo angielskie na 
oznaczenie tego, co w  naszym języ­
ku nazwalibyśmy pasją, namiętno­
ścią, sportem). Pasjonuje wszystkich, 
stała się główną osią zainteresowań 
miasta.

Weszliśmy już w  stan ostrego po­
gotowia. W najbliższą niedzielę nie

będzie chyba mieszkańca 
wia, który by powied 
„Mam dziś dzień wolny*.. . 
ba przejrzeć mieszkanie, c 
bliższą ulicę. Zastanowi/ 
cze można poprawić, co 
gotować na przyjęcie go*

Nie będzie to jeden dzit 
który możemy skwitować • 
szeniem flag I pochodem 
stym. Te sto dni są jednym 
okresem pracy dla Wr 
Prawdziwym świętem dla 
dzie dopiero... dzfeń zam 
WZO. Wtedy dopiero powiei 
bie: możemy odpocząć.

Jeszcze nie jest za późno. M 
jeszcze wiele dokonać, wiele 
rządkować. Rozplanujmy Je« 
już sobie teraz czas, każdy d i 
każdą godzinę.

A  kiedy zapytają się was, V 
godzina, odpowiedzcie:

—  Za pięć minut dwunasta'
Ale dodajcie:
—  Na dwunastą wszystk 

‘gotowe 1 zapięte na ostał
Zbigniew G



rażliwa sprawa
łka tygodni temu wysunęliśmy 
wiatlo dzienne „sprawę draźli- 
a mianowicie zagadnienie sza­

ló w  miejskich. W obec faktu, że 
st ich stosunkowo mało, wysuną* 
m ^projekt, ażeby w niektórych 
•maęh w śródmieściu udostępnić 
rszej publiczności urządzenia ase- 
acyjne. Projekt ten jakoś nie zo- 

.wyzyskany.
rawa zaczyna być jednak co- 
lardziej —  paląca. Bo oto co 

nam na ten temat jeden z 
Iników, inż. J.:

Wystając z pięknej niedzieli 
się na zwiedzenie terenów 

twych i przyległych. W dro- 
wrotnej, idąc szeroką aleją, 

„głą do terenów „B“ , zdziwiłem 
widząc całe szeregi publiczno- 

a , wynurzające się z zarośli. D o- 
iero widok starszego pana w pól- 
-zysiadzic wyjaśnił mi sprawę. Po 

. powiał wiaterek od lasku, 
ze nie fiołkowy zapach 

ie do przyśpieszenia kro- 
iwą tą musi się ktoś na- 
zająć. jeżeli nie chcemy, 

> sądzili nas nie po ty ni 
;ą na Wystawie, lecz... po

1 est to list jedyny na ten te- 
tylko z braku miejsca nie cy - 

// -innych. Zagadnienie jest 
e zastanowienia się, zwłaszcza, 

ile nam wiadomo, sprawa ta 
terenie samej Wystawy też nie 

rozwiązana w  sposób zadowa- 
*cy. Miasto musi, znaleźć jakieś 
^ście z tej sytuacji i to możliwie 
bko... bo „Hannibal antę port- 

kas“  Tuwicz

» Słowo Polskie «
jeszcze w tym roku we własnym gmachu

Przy ul. Pokutniczej 60 (róg Oław 
skiej) remontuje się olbrzymi gmach 
o kubaturze —  23.200 metrów sze­
ściennych. Jak informują tablice, 
gmach ten jest własnością Spółdz. 
Wyd. „Czytelnik", a remont prze­
prowadza S.P.B. —  inż. J. Drew­
nowski. Powstaną tutaj biura i... 
Ale wejdźmy do środka i zobaczmy 
sami. Mamy szczęście, bo od razu 
spotykamy delegata „Czytelnika" p. 
Andrzeja Romanowskiego.

Zwiedzanie zaczynamy od góry. 
Elektryczna winda wiezie nas na

Szlachetne
w s p ó ł z a w o d n i c t w o
Robotnicy Państw. Fabryki VVa 

gonów wezwali do współzawod­
nictwa załogę kopalni ,,Victo- 
ria" w Wałbrzychu. Oba te wiel­
kie zakłady mają współzawodni­
czyć w  zwiększeniu wydajności, 
oszczędności, ulepszeuiach orga­
nizacyjnych oraz na odcinku h i ' 
gieny i bezpieczeństwa pracy.

J siota tn ik  w r o c i a w s k r
Konferencja organizacyjna w spra 

bieżania analfabetyzmu odbę- 
.ą &n. 16 b. in. o godz. 11 -ej 

I posiedzeń M. H. N.
.nisko Grunwaldzkie** urządza w 
16 b. m. o godz.. 20-tej obóz 

młodz.ieży „S. P / ‘. W „Og 
j “ weźmie udział przeszło 4 tys. 

lodzl^ży; Odbędzie się ono na Sta 
^onią imi gen. Świerczewskiego, (do 
asd'9-tką)' Bilety pó 50 i 25 zł. Do 

ćhód przeznaczony na budowę' domu 
młodzieży.

Piisemne podziękowanie, przesłał 
wiceminister Kóścmski, .na ręce dyrek 

Izby Przem. -  Handl. ob. ŁySzcza’ 
3a sprawne wykonanie pawilo 

■'-fllfterehie ,,B“ .
_rfOwan® będą prace nad 'upo-* 

'•owaniem boiska, rozpoczęte 
pracowników spółdzielczych, 

one być ukończone jeszcze przed 
wdarciem Wystawy.
W poniedziałek, dn. 19 b. ni. oglą 

'dać będziemy. pożegnalne przedstawić 
nić, cieszącego się dużym powodze­
niem, cyrku Din -  Dana. 

j| Na ulicach: Kilińskiego i Bolesława 
Prusa. — zapłonęły, oczekiwane z nie 
cierpliwością przez mieszkańców — 
latarnie gazowe.

Uroczysta akademia z okazji zakoń 
i czenia III kursu przygotowawczego 
ha rok wstępny studiów wyższych — 
odbędzie się dn. 17 b. m. o godz. 16 
w Gimnazjum przy ul. Parkowej 18. 

Ambulans ruchomy PCK wyjeżdża 
'•ęstio w teren i dociera do najdalej 

’ 'żonych osiedli. Ostatnio obsłużył 
fy: Smolec, Jerzmanowo f  Mucho

ręwypał koło toru kolejowego w 
'u, mimo naszego apelu, nikogo, 

'nteresował. Mieszkańcy proszą, 
areszcie ktoś usunął.
?sze:' próby zespołowe opery 
Ibędą się 15 i 16 b. m. o go 
H ej w OKZZ.
»dę Bałtyku “ przygotowuje 
rska w swej przystani na Od 
Izień .22 lipęa. T.P.Ż. na ten 
-rganizowało otwarcie kasyna 
ego. Obie imprezy odbędą się 
ch święta Odrodzenia. '

-■ <-•*. łce śniadań w ciągu 30 minu-t 
wydają\ kuchnie obozu' młodzieżowego 
na Stąa-ionie. Świadczy to o sprawnej 
organizacji obozu.

Sala koncertowa w kanie Śląsk '— 
kitórej remont w tych dniach zosta 

e zakończony, oddana będzie do dy 
ozycji Filharmonii Wrocławskiej, 
iwa-rcie ©ald nastąpi diri. 16 b. m.

Wczoraj zapadł wyrok w Sądzie Do 
raźnym w ciekawej sprawie bandyty 
Juliana Szulca, który symulował obłą 
karnego, długo wprowadzając w błąd 
władze śledcze.

Jak podawaliśmy poprzednio, Julian 
Szulc, już trzykrotnie karany za kra 
dzieże, w lipcu 1916 r. w godzinach 
rannych dokonał śmiałego napadu ba.n 
dyekiego wraz z towarzyszem nieusta 
lonego nazwiska, na prywatne miesz 
kanie małżeństwa^ Jaworków przy ul. 
Klu,czborskiej 5.

Dworzec Swiebodzki otwarty będzie 
na okres Wystawy dla pociągów do 
datk-owych z Jeleniej Góry, Żagania 
i Żar.

Młodzieży — uwaga! Liga Morska 
organizuje kursy budowy kajakówi  
modelarstwa okrętowego. Zgłoszenia 
w biurze okręgu L. M. — ul. Pornor 
ska 3.

Brawo nasza MOI
Ulicą Świdnicką jedzie "wolno po 

prawej stronie jezdni ■ motocykl. Na 
gle wypada z bramy młoda kobieta 
i pędzi prosto pod kola motoru.

Nie wiadomo jak i kiedy, a lekko 
myślna niewiasta leży na jezdni, zaś 
motocyklista podnosi wywrócony mo 
tor. Przechodnie spieszą- z pomocą 
ogłuszonej upadkiem kobiecie. Mdlę 
je im w rękach.

Oczywiście zaraz, jak spod ziemi, 
wyrosła sylwetka milicjanta. Jest to 
miody, ó' sympatycznej, twarzy* męż 
czy zna. .Z urzędu zatrzymał motocy 
klistę i troskliwie wypytuje młodą 
niewiastę, „czy ;Się jej co nie stało".

— Nie. Dziękuję. Nic. — Sama nie 
wiem . jak... Nie zauważyłam... Nie 
diobrzę mi.

Milicjant, warto zanotować jego nr. 
423 oddaje kobietę pod opiekę 
przechodniów, a sam znika. Po se­
kundzie wraca niosąc w ręku... sziklan 
kę wody.

Tymczasem zawstydzona kobieta 
zniknęła w tłumie. Na miejscu wypad 
ku został tylko kierowca „setki" — 
45966, szeroko opowiadając przebieg 
wypadku. Przechodnie potwierdzili 
jego zeznania. (G)

IV  piętro. Punktem centralnym tego 
piętra będzie duża świetlica (26 m 
dl. i 7,4 szer.) ze sceną. Oprócz tego 
rozlokuje się tutaj w  czterech po­
kojach referat kulturalno-oświato­
wy. Będą tu także kuchnie, szatnie 
i mieszkania dla pracowników. Mię 
dzy innymi jest także piękny taras, 
na którym, jeżeli pogoda dopisze, 
będzie można się opalać.

Szerokimi schodami schodzimy na 
trzecie piętro, które zajęte będzie 
przez delegaturę „Czytelnika". Cechą 
charakterystyczną całego budynku 
jest olbrzymia ilość szyb. Wszędzie, 
gdzie tylko było to możliwe, zastą­
piono ściany szkłem.

Na drugim piętrze będą pokoje re 
dakcji „Słowa Polskiego". Zwiedza­
my puste jeszcze pokoje redaktora 
naczelnego, zastępcy, redaktora na­
czelnego i sekretarza redakcji, po­
mieszczenia dla poszczególnych dzia 
łów, dużą poczekalnię i inne.

Pierwsze piętro zajmie zecernia, 
fotochemigrafia, lipotypy itd. Hala. 
maszyn oraz księgarnia „Czytelni­

ka" zajmie cały parter. W gmachu 
instaluje się już centralne ogrzewa 
nie i wykłada się podłogi parkie­
tem. Pokojów będzie sześćdziesiąt, 
nie licząc pomieszczeń dla drukarni, 
księgarni i świetlicy.

W piwnicach elektromonterzy za­
kładają centralę telefoniczną i elek 
tryczną, do której jest doprowadzę 
ny kabel wysokiego napięcia wprost 
z elektrowni. Znajduje się tam rów 
nież ładownia akumulatorów, które 
zasilać b ędą . gmach prądem w  wy­
padku przerwy \§ dostawie prądu z 
elektrowni.

Na zewnątrz gmach będzie oświe 
tlony napisami neonowymi, a na sa 
mym szczycie instaluje się duży, ne 
onowy znak „Czytelnik".

Szklenie budynku będzie ukończo 
ne już 21 lipca. Biura „Czytelnika" 
i redakcji „Słowa Polskiego" przy-^ 
puszczalnie w październiku zaczną 
się przeprowadzać z ul. Nowotki 13 
na ul. Pokutniczą 60.

(Jur.)

Stan zdrowotny w mieście
z a d ó w  a ^ i j ą c y

Jak nas informuje lekarz naczelny 
Miejskiego Wydziału Zdrowia — dr. 
Edward Prbkocimer, od dnia 10 czerw 
cą Wydział przeprowadza ścisłe kon­
trole sanitarno -  porządkowe domow 
mieszkalnych, . sklepów. restauracji i 
ośrodków przemysłowych. Akcją kon­
trolną kieruje .dr. Władysław Bojko 
— kierownik działu sanitarnego przy 
Miejskim Wydz.-Zdrówia. Współpra­
cuje z nim ośmiu lekarzy miejskich, 
15-tu wykwalifikowanych sahitariu 

szy i 40-tu kontrolerów. Db chwili 
obecnej przeprowadzono' już 4.257 
ikon-' 3/ li.

Na ogół jak wykazują' raporty,. stan 
sanitarny naszego miasta, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, uległ dużej 
poprawie. Zauważone usterki podaje 
się do wiadomości zainteresowanym 
właścicielem, czy opiekunom danych 
obiektów — z podaniem terminu ich 
usunięcia. Kto nie dotrzyma terminu 
karany jest grzywną od 2q0 do 500 
zł. A gdy to nie pomoże, Wydział 
Karmo -  Administracyjny nakłada na 
winnych ka-ry w wys. do 150 000 zł.

Na- nasze pytanie o natężenie cho­
rób społecznych we Wrocławiu, dr. 
Prokocimer oświadcza, że jeśli chodzi
0 choroby weneryczne, to ilość za- 
oherowań znacznie- zmalała. Obecnie 
daje się zauważyć wzrost zaufania 
chorych wenerycznie do lekarzy. Le­
karze otrzymują liczne listy z podzię­
kowaniami za troskliwą opiekę i po­
moc w leczeniu.

Wrocławskie Poradnie Przeciwgruź­
licze cierpią na brak pomieszczenia
1 przeważnie znajdują sJę w małych 
pokoikach.

Obecnie we Wrocławiu* nie ma żad­
nej epidemii. Wskazane by było, aby

lekarze meldowali Miejskiemu Wy- 
Iziałowi Zdro-wia o każdym wypadku 
krztuśca (koklusz). (g)

Teatru
OPERA DOLNOŚLĄSKA  — dziś 6 godz. 

19.30 opera Antoniego Dworaka „Czart 
i Kaśka**. W  partii Czarta Marbuela 
wystąpi główny reżyser Narodowej 
Opery w Pradze —  Józef Munclinger-j

PAŃ STW OW Y REPREZENTACYJNY^ 
CYRK  pod dyr. Dln-Dona, PI. Grun­
waldzki —  codzienne przedstawienie 
o godz. 20-tej.

• Kina
„ŚLĄSK** — ul. Świerczewskiego cno 

—• „Zagubione dni" (atner.).
„WARSZAWA" — ul. Fredry nr 10 — 

„Melodia serc" (amer.).

Kino „SCALA"
Dziś premiera

nowego filmu angielskiego p. t.

»  H O S A N N A
z siedm iu  księżyców *

W rolach głównych: Phyllis —
Calvert, Stewart Granger. 
Początek seansów godz.: 15,30,
17,45,. 20.00.
, W niedzielę godz.. 13.15, 15.30, 
17.45 i 20.00.

Dozw olony od lat 18.
K3947

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Ro 
sanna z siedmiu księżyców" (ang). 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 58— 
„Wieczna Ewa" (amer.).

„TĘCZA" — ul, Kościuszki 177 —
„Admirał Nachimow" (radź.). 

„FAMA" — Psie Pole — „Miłość na 
lekarstwo" (amer.).

Nocne dyżury aptek
„Pod Bocianem" — ul, Łokietka 11. 
„Pod Murzynem" — plac Solny H 
„Pod Łabędziem"—ul. Traugutta 121 
„Pod Mewami"—ul. Partyzantów 23

Pawilon PPR przy ul. Świdnickiej

H s a l i  m d a ife f

Szulc skazany nu 10 lat więzienia

KARTKI WROCŁAWSKIE
W pom m cn ia  z U r o d a w ia  z ilustracjam i 
P rzew odnik  p o  W rocław iu

Hurtownie poleca K sięgarn ia  »]VAtJKA i W iEDZA« 
i S r o c f a w ,  i t l .  K o ł ł ą t a j a  3 2  k 395.1 ■

Bandyci sterroryzowali bronią na­
padniętych. W porę spłoszeni, zaczęli 
uciekać ostrżeli wując się, przyczyna 
towarzysz Szulca zginął w pościgu.

Sąd w trybie doraźnym skazał ban 
dytę na 15 lat więzienia, a po zasto 
sowami u amnestii — karę zmniejszył 
do 10 la t. więzienia. __

Strzały n a  PI. N ankiera
(K-l,). —  Około godz. 22-ej pr-^ placu 

Biskupa Nankiera podążał szyKcim kro­
kiem nieznany mężczyzna, trzymając 
pistolet. Gdy dwaj funkcjonariusze 
ORMO, pełniący ślużbę przy hall tar­
gowej, wezwali podejrzanego do zatrzy­
mania się, ten wystrzelił kilka razy i 
zbiegł.

Jedna kula ugodziła funkcjonariusza 
ORMO 46-letnięgo Jana Biskupa w pra­
we udo, a drugi, ORMO-wiec również 
.został zraniony w lewą rękę.

Pogotowie Ratunkowe przewiozło B i-' 
skupa do szpitala Wszystkich Świętych, 
drugi ranny sam udał się do szpitala.

Duże zainteresowanie wśród mieszkań 
ców Wrocławia wzbudzają prace wyko­
nywane na placu przy ul. Świdnickiej, 
.naprzeciw gmachu: p.p.B .

Inż. Zbigniew Lipiński informuje nas, 
że Zjednoczenie * 1 Dolnośląskie P. P. B. 
buduje tutaj swoje stoisko. Na stoisku 
tym pokazane będą maszyny, • którymi

odbudowuje się Wrocław. Stać one hę* 
dą na wolnym powietrzu na płycie be* 
tonowej grubości 75 cm. Na zbudowa­
nie tej płyty zużyto 84 metry sześć 
betonu. 'Naokoło tego pawilonu be  
ścian 1 bez dachu powstaną barwni 
kwietniki i ścieżki, wysypane cegła 
nym żwirem.

i » «  a o r ę c o

Współzawodnictwa pracy
wśród tramwajarzy

Współzawodnictwo pracy w Miejskich 
Zakładach Komunikacyjnych najlepiej 
rozwinęło się w oddziale ruchu. Naczel 
nik tego Oddziału, p. Pomohaczy, chętr 
nie udziela . informacji. ■

Współzawodnictwo pracy motorowych 
polega przede wszystkim na punktual­
nej jeździe i na- jak najrzadszym zjeź 
dżaniu do wozowni. Bywało, że zgasła 
w tramwaju jedna żarówka, a . cały 
zespół wycofywano do wozowni. Dzisiaj 
ju t się tego nie spotyka. Przestrzega 
się także, aby motorowy nie ruszał bez 
dania sygnału, dbał ó  swój wóz i - aby 
był zawsze porządnie ogolony i • ubra­
ny. To .ostatnie dotyczy zresztą 1 kon­
duktorów.

Naczelnym hasłem.. konduktorów, bio­
rących udział we współzawodnictwie 
jest: „ani jeden pasażer bez biletu". 
Znając- publiczność wrocławską, wyob­
rażamy sobie, że to nie: jest tak-łatwo. 
Ale, jak twierdzi naczelnik, * kondukto­
rzy to „cwaniacy" i dają sobie do­
skonale radę.

— W  naszym oddzielę we współzawod­

nictwie pracy bierze^ udział' 570 konduk* 
torów i 230 motorowych, czyli około 
95 proc. wszystkich pracowników ruchu.

— Czy widać już jakieś rezultaty 
współzawodnictwa?

'— /Oczywiście. Nie mówiąc już o tym, 
że stan taboru wybitnie się poprawił, 
widać wybitną poprawę w ruchu tram 
wajowym na mieście. . U  nas wspóiza* 
wodnictwo polega, także na grzeczności. 
Konduktorzy i motorowi powinni być 
dla publiczności grzeczni i uczynni.
‘ Dużo kłopotu miał naczelnik gdy pro* 

siliśmy go ó  podanie nazwisk przodow* 
ników pracy.

—. Mogę śmiało stwierdzić — mówi,—  
że po ogłoszeniu współzawodnictwa 
pracy wszyscy wybitnie się w niej pod 
ciągnęli. Z  motorowych . dzielnie się 
spisują: p.p. Andrzej Borsuk i Marian 
Borowiak. Jeśli chodzi o konduktorów, 
to na wyróżnienie zasługują: p.p. Ste­
fania Marczukowa, Kazimiera Kosza- 
kowa, Jan Zagrodnik i Purzyc. (Jur.).

JfftccAgm po W-*u>c£bwiu

Pochwała studentów

Reprezentacyjny
pod  dyr. D IN .D O N A C Y R K n ieod w oła ln ie  OSTATNIE 5 DNI

w poniedziałek, 19 lipca zamknięcie cyrku.

K a żd em u  m oże się  zdarzyć, że szu  
ka ja k ie jś  u licy  i nie w ie  gdzie ona  
leży. T y m  bard ziej, że m ów iąc n a ­
w iasow o, epidem ia zm ian y  nazw  
ulic dotk nęła  i nasze m iasto.

W ię c  czasem  stan ie  człow iek na  
ja k im ś rogu , albo na środku R ynku, 
pobiegnie na p raw o, na lew o, w  tył 
i naprzód, zrobi jeszcze kilka ta­
necznych  obrotów  i zd ecyd u je  się "Z 
rum ień cem  zaw styd zen ia  sp ytać o 
inform ację .

I teraz rzecz ustalona: gdy prze­
ciętny wrocławianin w większości 
wypadków, pokieruje się na m iej­
sce przeznaczenia zawiłym labiryn­
tem ulic i  uliczek, gdy zadyszysz 
się, zmęczysz i wreszcie nie wiesz, 
gdzie jesteś —  student wrocławskich 
uczelni, 7 reguły i zawsze da ci nie­
zawodne objaśnienia.

Od razu, bez namysłu i zadumy, 
bez (brząkania i powtarzania wko- 
ko: ulica, ulica, ulica?... —  wskaże 
ci prosto i jasno, tam, gdzie masz 
iść, Prosto, prosto... Zapewne zbieg

okoliczności, ale zawsze na począt­
ku student powie: prosto.

Doszłam do wniosku, że jeśli mam 
się spytać o drogę —  to tylko stu­
denta. Jeszcze dotychczas nikt z 
nich nie zawiódł mnie pod tym 
względem. Zauważyłam także, że 
blondynki zawsze bardzo się śpie­
szą i zapewne przez roztargnienie —  
dają błędne informacje. Brunetki, 
jakkolwiek wyglądają na ogół mniej 
eterycznie, a bardziej realnie i rze­
czowo — również potrafią nadzwy­
czajnie fantazjować.

Starsi panowie w ogóle nie zaj­
mują się ulicami, ale rozmyślają o 
tym, aby jak najprędzej wyjechać 
do Świeradowa lub do Lądka-Zdro- 
ju. Kioskom z gazetami na ogół jest 
wszystko jedno gdzie leży jaka uli­
ca.

Wystawa się zbliża. Ale czy go­
ście będą wiedzieli, że pytać nale­
ży tylko MO i studentów? J. K.
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T tza czif c ia k a u re
N O W I ZAMIERZENIA  
PROFESORA PICARDA  

ę\ PROFESOR Pi car d projektuje wy­
prawę podmorską. Terenem ioodnpnt, 
który szczególnie Interesuje profesora 
to kotlina podmorska o głębokości 4 tys. 
‘cm na Morzu Śródziemnym  w pobliżu 
Genui. Profesor Picard zamierzb prze­
prowadzić badanie przenikania promie­
niowania kosmicznego na dużych gtębo 
(coścłnch. Projektuje on  również) w tym 
celu n ow y  wzlot stratosferyczny do wy 
sokośct 45-cłu kilometrów  

UCZENI W WALCE  
Z DALTONIZMEM
Q  OKOŁO 10 procent mężczyzn na iwie

R A D I O
16 LIPCA 1948 (PIĄTEK)

6.00 Sygnał czasu, pobudka młodzież.; 
6.05 Gimnastyka porań.; 6.15 Dziennik 
por.; 6.30 Muz. porań.; 6.50 Program 
dnia; 7.00 Skrót wiad. dzień, porań.; 7.05 
Muz. por.; 7.20 Poradn. prakt.; 7.30 Muz. 
por.; 8.20 „Dalekie lata", powieść K. 
Faustowsklego; 8.35 Muz. p o r a ń . 8.55 
Inform. ogólnopolskie; 9.00 Skrzynka 
P.C.K.; 9.40 Przerwa: 11.57 Sygnał czasu 
1 hejnał; 12.04 Dzień, poludn.; 12.25 
Utwory wiolonczelowe; 12.45 Poradnik 
dla wsi; 13.00 Muz. obiad.; 13.45 „K om ­
pozytor Tygodnia", aud. muzyczna;
14.30 Rezerwa; 14.45 „Dzieje ziem i", dla
log dla dzieci starszych; 14.57 Inform. 
Radiof. Przewodowej; 15.00 Inform. Pol 
skl Ptd.: 15.15: Aktualia z Wrocławia;
15.25 Muzyka rozrywkowa; 15.30 „Chroń 
my przyrodę ojczystą"; 15.45 Kwadrans 
muz. lekkiej; 16.00 Dziennik popołudn.:
16.30 Muzya; 16.45 Aud. dla chorych;
17.00 ;. Tacek płynie dó morza", aud. dla 
młodzieży; 17.15: Konc. dla przodowni­
ków p-acy; 18.06 Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych; 18.05 „W  rytmie taneczn.;
19.00 „Służba Polsce"; 19.10 „Przeciw­
wskazania do lecz. uzdrowiskowego", 
pog»: 19.15: Piotr Czajkowski „Eugeniusz 
Onegłn", opera w II aktach; 21.00 Muz. 
tan.; 21.30 Dzlenik wlecz.; 22.00: Muz. 
tan.; 22.45: „Dyktujemy notatri. w rocł.": 
12.50 Konc. życzeń; 23.00 Ost. w lad.; 23.10 
Muz. tan.; 2320 Program na jutro; 23.30

"eie^orat 0,5 prarertt K robt %  c i e r p nfi 
ślepotę baryj, cżylj, daltonfzm. (Thorobg 
ta występuje' to róinyęh ppstaciach, pa) 
częściej jednak polega na nierózróżnlat 
nlu barto czifw ónej, zielonej, niebie­
skiej i żółtej,1 Profesor Neurologicznego 
instytutu przy Moskiewskiej Akademii 
Nauk, Rabkln ułożył tablicę bprjjo, za 
pomócą której okrcSla on stopień I ro­
dzaj ślepoty. Ustalił on, iż w tym  cho­
robowym  zjawisku zachodzi związek 
między dal tonizmem a chorobami cen­
tralnego systemu nerwowego. , (is)

M APA WIELKOŚCI'
54 M KW ADRATOW YCH

Jedną z największych  map świata 
jest nowa mapa państwowa Związku 
Radzieckiego.

O wielkości mapy świadczy je j  skala, 
która w ynosi 1:1.000.000, to znaczy 1 cm 
na mapie równa się 10 km  w  terenie. 
Powierzchnia mapy wynost 54 m etry 
kwadratowe t równa się trzem grubym  
tomom, obejm ującym  ISO arkuszy dru-

Mapa, wykonana w  pięciu kolorach, 
przedstawia jak najdokładniej teryto­
rium rozległego państwa radzieckiego z 
górami, wodami, lasami, Uniami kom u. 
nik^cyjnymi.

PROBLEMY FIZYK.
MORZA  W NAUCE

Jeden z najwybitniejszych uczonych  
radzieckich, członek -  korespondent A~ 
kaderriii Nauk ZSRR, pracoumik in­

stytutu Sejsmograficznego, W. Szulej- 
kim, wydal szereg prac, poświęconych  
zagadnieniu właściwości fizycznych  
mórz i oceanów.

Do cenniejszych jego prac należy m. 
in, zbadanie procesów przenoszenia się 
olbrzymich mas powietrza znad Ocea­
nu Atlantyckiego, Indyjskiego ł Spokoj­
nego do Azji i Europy, ustalenie praw 
rządzących tym i procesami i  w pływ ich 

na klimat.

OSUSZANIE MORZA  ,
KASPIJSKIEGO

Inżyr^ier radziecki AndreJew zajmuje 
się zagadnieniem osuszania m orza' Ka­
spijskiego.

Na wstępie gigantycznych prac, An­
dreJew projektuje  ; wybudowanie pod 
Kam yszynem  pod Stalingradem tamy 
długości 4 kilometrów. W ten sposób 
zostałyby zatrzymane w ody Wołgi i, skie 
rowane w koryta rzek Jersulan i Tor- 
cz%vn. Oprowadzane w ody rozlałyby 
się na wschód i ,objęłyby kamieniste, 
bezludne stepy, użyźniając J ej-i zamie­
niając w  uprawne pola . Przez ciągle 
wyczerpywanie w ody, m orze Kaspijskie 
kurczyłoby się z  każdym rokiem, a po 
upływie 42 lat zniknęłoby z powierzchni 
ziemi.

Potrzebna jest zdolna gospodyni 
do prowadzenia

KUCHNI i BUFETU
w  restauracji Spółdzielczej 

Pożądana jest osoba, która prowa­
dziła pensjonat.
Oferty wraz z życiorysem i referen 
cjami składać w  Zarządzie Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców w 
Namysłowie, ul. Strzelecka Nr 12. 
Teł. 32 — Dolny Śląsk.
Mieszkanie zapewnione na miejscu 
wynagrodzenie wg umowy. K 3944

Potrzebni siolnrze
i majster stolarski

z dyplomem i zaświadczeniami. 
Prace akordowe. Zgłaszać’ się: Ko 
ściuszki 27, Firma Zrąb. K  3914

Potrzebna samodzielna osoba -do prowadzenia

KAWIARNI SP Ó Ł D ZIE L C ZE J
Pożądana jest osoba posiadająca praktykę w prowadzeniu przedsię­

biorstwa gastronomicznego.
Oferty wraz z "życiorysem i referencjami składać w  Zarządzie Pow 

szechnej Spółdzielni Spożywców w Namysłowie ul. Strzelecka Nr 12. 
Telof. 33 — Dolny Śląsk.

Mieszkanie zapewnione na miejscu, wynagrodzenie w g umowy.
K  3943

Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane
He Wrocławiu, Sądowa 1S

PRZETARG N1EOGRAN CZONY
la wykonanie osłon z blachy sztancowanej wzgl. z siatki drucianej na 
łrzejniki c, o.

Podkładki ofertowe oraz inform ację można otrzymać w  biurze 
V. P. B. przy ul. Sądowej 18.

Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach należy składać 
*  terminie do dnia 19 lipca 1948 r. w  biurze W ojskowego Przedsiębior 
itwa Budowlanego przy ul. Sądowej 18 do godz. 12-tej. Otwarcie ofert 
nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej. '  K  3922

“ tabel* WYGRARYCH 53 LOTERlF”
1-szy dzień ciągnienia 3-ciej klasy

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 9785 (w Radomiu), 11544 (w Jele­
niej Górze), 32647 (w Łodzi).

Wygrane po 100.000 zl padły na Nr 
Nr: 24794 32719 52563 *62878 83750 
88844 89024.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr: ,39 3385 11976 14251 47468 85556.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr: 10323 13189 16359 17483 19100
20017 20925 21279 22575 24963 48464 
50185 53087 62380 68663 70037 70494 
75118 85843 86940 87142 89388.

Wygrane po 19.000 zł padły na Nr 
Nr: 3080 8836 11978 15927 16088 16111 
17047 18612 19869 20533 23002 23384 
23447 26322 26559 27412 27470 27520 
31808 42823 50371 52267 55372 65651 
55804 59285 59296 59472 63471 66329 
66348 86727 67756 68822 70280 71311 
75872 76752 77677 81229 81395 81700 
82292 84762 84834 88132 88717.

Wygrane po 4.000 zl padły na Nr 
Nr: 213 567 703 750 894 1405 2487 3335 
4469 4866 8828 8921 9029 9122 9181 
9709 10133 10509 10913 11020 11251 
11603 11749 12446 1&618 13630 14611 
14662 14792 15449 15683 16133 16403 
16534 16835 16871 16934 17422 17436 
17563 17810 18848 19038 19160 19190 
19465 19498 19835 20281 207B0 20787 
21314 21772 22664 22759 23385 23891 
25196. 25584 25722 26092 26907 26936 
27646 28208 28560 28644 28680 28770 
29145 29454 29739 29897 30200 30505 
61010 32366 32488 33225 33276 33311 
ÓC:?: 33586 34388 35025 35425 35903 
<6179 36196 36770 *9413 39881 39918 
40260 41101 41507 41551 41604 41918 
42434 42560 43038 43065 44711 45839 
45914.
46977 48356 48433 48448 48530 60049 
50259 51129 51734 52044 52449 53512 
83765 63797 53839 54306 54574 54*663 
55561 55735 55761 55781 56486 68766 
57059 57929 58114 58325 *59015 59540

59589 59959 60158 60379' 60784 61124 
61251 61556 62625 62940 63104 83526’ 
63547 63950 64555 64609 65310 66067 
67017 67290 67586 67630 67875 67977 
68182 68634 69988 70140 70183 70313 
70656 70900 71245 71369 71479 71699 
71875 72426 72616 72907 73565 74038 
74116 74283 74409 75636 75932 77125 
77865 78158 78795 79429 79900 80093 
81202 81338 81584 81724 81939 82134 
82733 83175 83581 83958 84050 84230 
84831 85306 85630 86127 86790 87554 
88057 88095 89661.

S Z T A N D A R Y
PARAM ENTA KOŚCIELNE  
wykonuje- fachowo i solidnie, 
Pracownia haftów artystycz#- 
nych. K 3776
IREN 4 SZ AŁ O W A 
Poznan ul. Sftarbewa 23 tei. 12-54

W B  & Ą I B E
i P O f i Z E C Z f t l

w każdej ilości po najwyższych 
cenach zakupuje- K 3679

„SLĄSKOWIN"
W rocław, Kiełbaśnicza 29/30, 

/teł. 28 - 3 0 .'

OGŁOSZENIA DROBNE
I lA N I łl.O W t.

PA SY  TRANSMISYJNE, maszyny młyń­
skie, materiał do nalewania kamieni, 
piły -  tartaczne, oraz wszelkie artykuły 
młyńskie dostarczamy. Bytom. Monlusz- 
kl 15. "  K - 2985

„AD LER " limuzyna czterodrzwiowa 
czwórka, 1,7 litraż przedni napęd pierw 
szorzędny stan i ogumienie do sprzeda­
nia. Chrobrego 29 Hurtownia. 6871

OKAZYJNIE sprzedam: udział Zakładu 
Galwanizacyjnego. Wiadomość ul. Rako­
wicka 14. K  3934

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr: 80 136 90 223 322 75 402 84 538 
740 6 89 832 989 1033 54 17(f 86 338 62 
471 95. 8 654 80 747 948 93 2100 3 34 
65-241 332 401 522 36 60 .89 603 748 
68 813 57 902 49 76 3006 056 140 2 56 
6,2 294 330 77 409 32 59 90 609 11 44 
54 721 72 903 22 58 73 82 4016 79 80 2 
140 76 424 672 727 84 70 90 800 18 52 
81 83 987 5014 253 363 476 655 80 6061 
167 369 451 523 618 31 843 7057 107 
236 305 80 447 508 9 640 84 741 90 833 
930 8$ 8008 42 279 85 380 510 75 91 
745 818 95 9047 59 133 272 334 586. 95 
679 915.

10020 136 99 244 406 7 8 54 8 78 89 
538 807 84 977 11147 75 232 8 315 38 
63 414 29 725 81 849 54 902 15 69 
12085 141 57 69 335 475 500 18 46 92 
619 98 775 856 72 13250 346 51 52 422 
24 69 99 518 66 619 88 730 58 94 881 
14045 103. 11 203 47 67 82 97 319 429 
504 19 602 68 732 64 802 83 024 39 92 
15113 92 268 314 60 485 67 552 96 670 
836 16148 203 28 47 54 310 42 501 39 
54 617 23 62 888 913 39 17062 108 43 
86 209 22 39 67 308 26 68 64 576 814 
85 648 18014 306 33 96 409 25 513 33 
95 610 85 778 952 19004 102 39 226 89 
839 466 70 514.

20021 25 178 88 437 49 57 587 683 
728-90 909 21057 02 104 232 440 569 
75 82 629 42 74 75 810 94 22033 35 
175 286 803 6 403 66 87 780 89 94 883 
84 903 69 86 23033 079 109 51 5\ 220

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro

POLSKIE
Zakłady Zbożowe

we W rocław iu
zaangażują natychmiast

biegłe MASZYNISTKI
Zgłoszenia: Wydział Pers°nalny,

Krakowska 102 K 3946

KUPIĘ urządzenie do sklepu galanteryj 
nego. Wiadomość Grand Hotel, kiosk.

K  3935

SITO mechaniczne napęd elektr. no v. 
do przesiewania mąki kupimy. Spółdziel 
nia Wałbrzych, Konopnickiej 5. K  3927

SPRZEDAM samochód marki „G az" i/., 
tony i osobowy Hanomag „K urier" Wro 
cław ul. Ładna 17, K  3924

Kupujemy W IŚ N I E  i M A L IN Y
w  I . o ź < f e |  i l o ś c i  

Hurtownia Kolonialna I GALIŃSKI 1 S-Ica 
Wrocław, ul. Sw. Antoniego Nr 10. Telefon 3484

s /  m. lustrzane, k a ted ra ln e , 
zw yk le i m atow e

A rtykuły bu d ow la n e  w jak najszerszym  zakresie oraz desk i
I  f i  aluminiowe, żelazne; f l T D r R V  1 mieszanki^
Ł U la a k J l  |ężakj i sienniki. •  W I Z l I j D I  pokarmowe

z h iw ir h k i  o k o k s
a także wszelkiego rodzaju środki produkcji rolnej oraz przedmioty 

uży' ‘ domowego dostarcza

SSK2h iSSinam »SamopomaeChlopshn«
we Wrocławiu, ul. Tadeusza Kościuszki 78, teł. 34-51 

H t y P t l E H I *  z b o ż e  o l e i s t o ,  w e ł n ę  3 p r z ę t f z ę .  k  309.1

OLE! KI ETERYCZNE
Arom aty ow ocow e

p o l e c a  fi*. Z. CH. Łódź
u l .  S r ó iłm J e j« ! ,n  /t/y- 2 2  

Nowe k a ta lo g i na  żądan ie ' k  3942

AUTO osobowe marki „Hanom ag" stan 
b. dobry. Tanio sprzedam, Wadomość w 
firmie „B-ció Falłńscy ul. Stalina 75.

685.4

PI ANINO-Wenzl a-krzyżowe, z prawem 
własności do sprzedania.. Wiadomość Rv 
nek 15 m. 1 6878

HALA — stoisko galanteryjne odstąpię. 
Oferty „Słowo Polskie" pod „Stoisko" 

1 6867

SKLEP z mieszkaniem, odstąpię. Wro­
cław, Stalina 98 parter-prawo. 6872

kartŚ ewakuacyjną PUR w 
Wlśniowczyku, metrykę urodzenia i le­
gitymację PPR -  383183, na nazwisko 
Pieprzna Julia Ciecierzyce pow. Go­
rzów. Znalazca proszony o oddanie w  
red. „Słowa Polskiego." w Gorzowie.

K3930

£ £ U B I°n °  legitymację służbową nr 
Kłodzku na nazwisko Witwicki 

Wltold- : K  3928

SP R Z E D A M  motocykl z przyczepką 
"tan dobry, marki ..A rdie ‘ : pojem ność 
500 cera; nośność 3. o.sob.y. W iadom ość: 
.TawoE —  Ogrodowa 4, . Jan Zubile-• TT Q(Y1 »WICZ.
TOKARNIĘ, dobrym stopie , średnio 
ciężką -• kupuę: Włocławek, Koścbm  
ki 20 — Pawlak. K 3804

BMW 750 7. przy czepka stan pierwszo 
rzędny sprzedam. Oleśnica, Sejmowa 
11. 6819

POSIADAM wzmacniacz, adapter,
głośniki i mikrofony, oczekuję propo­
zycji Zgłoszenia do Redakcji pod 
.6821“ . _ 6821

i Ż POWODU wyjazdu sprzedam nowe 
kompletne urządzenie pracowni samo­
działów Zgłoszenia do redakcji pod 
pracownia.- 6820

kartŚ rejestracyjną RKU  
Kłodzko na nazwisko Zyguła Franciszek, 
Piotrowice^Polskie, pow. Ząbkowice SI.

_____________  K  8941

POSAO POS/rKTi.lA I

STARSZA PAWI — obejmie posadę go­
spodyni u jedno lub dwuosobowej ro­
dziny. Oferty „Słowo Polskie" pod „6852"

FRYZJERKĄ pragnę być, jestem auto- 
chtonką. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„Uczennica" 2 6856

KTEROWNTK stołówki ..kucharz" z dłu­
goletnią praktyką, z dobrymi Teferen-. 
cłami przyjmie posadę od zaraz —  tyl­
ko na terenie .Wrocławia „Słowo Pol­
skie" pod kierownik. 6860

SZOFER -  ślusarz czerwone prawo Ja­
zdy długoletnia praktyka zmieni posadę 
najchętniej w transporcie ewentualnie 
Drace warsztatowe, Zgłoszenia „Słowo 
Polskie P: N. 41. ...........  6873

SZPALTMASZYNĘ dc skóry kup!- 
my natychmiast. „Minel". Wrocław. 
Odrzańska 2T/B. ' <W?10

I  ZGUBY KRADZIEŻE |

ZGUBIONO legitymacje ZZ na nazwisko 
Kartowicz Marian. 6858

ZAGUBIONO zaświadczenie zwolnienia 
ze służby, wojskowej Nr 89 wyd. RKU  
Wrocław pow. .Drozd Emil s. Adama r.- 
1125 zam. Zabtoćle gm. Kostomłoty pow. 
Środa Sl. - 6804

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną Nr 29840 
wydaną Wilnie odcinek zameldowania na 
nazwisko Missuna Helena Wrocław Knia 
zlewicza 15. ' ' 6865

ZAGUBIONO kartę rejestracji Nr 1/2148 
/47 wydaną: Zarząd Miejski Wrocław He 
len a Paprocka. 6868

SKRADZIONO kartę inwalidzką Nr 
96638 na, nazwisko Szypp Jan.' . 6875

SKRADZIONO dowód osobisty ora^ In­
ne dokumenty Janusz Rziewuski Ciesz­
kowskiego- 29. 6876

'PRAKTYKANTKA biurowa ze znajo­
mością maszynóoisma. poszukuje posa- 
dv. Jeleniogórskie Słow o-Polskie ..Pralc 
*-kantka". . K  3940

WOI.NF POSADY

POTRZF.BNA samodzielna gosposia. Zgło 
śzenfa Szewska 39, pokój 6 godz. 9 — 14.

6857

POTRZEBNA pracownica domowa. Zgło 
szenla od 4 — 7 Stalina 12 m. 1. 6859

POMOO domowa potrzebna „Łączność", 
Więzienna 29. 6869

SIŁA biurowa znajomość buchalterii oo 
trzebna. Chrobrego 20 Hurtownia. 6670

POMOC dorhowa potrzebna, Biskupin, 
Orłowskiego 15 I p. przedostatni przvot* 
nok 12-kl. 6874

f r y z j e r  męski, — fryzjerka i mańi- 
ourzystka potrzebni. Zakład Fryzjerski 
Stalina^ 82 Szymański 1 Ska. 6879

WYTW ÓRNIA lodów ..Pingwin Polarny" 
ooszukuje kol Dor terów do rozsprzedaży. 
Zgłoszenia Wrocław ul. Trzebnicka 19.

6861

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwi­
sko Niepsuj Antoni 6874

ZAGUBIONO -szkolną legitymację Alicji 
Studzińskiej wydaną przez II państwo­
we gjm, i . liceum we, Wrocławiu. 6882

SKRADZIONO dowód osobisty i Inne do 
kumenty na nazwisko .Tarasiewicz Mi­
chał Nowa Wieś Złotóryjska. 6886

SKRADZIONO zaświadczenie rejestracji 
RKU Kłodzko, metrykę urodzenia, od­
cinek stałego wymeldowania Kłodzko. 
Szeliga Zygmunt, Jelenia Góra. K  3936

J a k a  r e k la m a  —  ta k i  o b r ó t
D uża r e k la m a  |||||| M ała re k la m a  

duży ob ró t  lUfal m ały  ob ró t
— Ufie ma. reklamy — biedujesz —

2-CH TECHNIKÓW budowlanych z prak 
tyka 1 znajomością obmiarów jako kie­
rowników robót na. dobrych warunkach 
zaangażuje Państwowe Przedsiębiorstwo 
Fuviowiane Oddział 3 — Wrocław, ni. 
Mikołaja 71 6863

LEKARSKIE
I W f l ł lll Htii aWiTŁIH

LECZNICA psów duż^h zwierząt 
[szczepienie przeciw nosówce. Św. Woi 
[decha 115. Ordynacje 8—19 K 3054_

LECZENIE PSÓW — Żeromskiego 25. 
godz. przyjęć 15 — 18. K 3743

DYNAMO kuplę 380 prąd stały, siła 100- 
300 amp. Świdnicka 32 sklep. 6880

SPRZEDAJĘ pszczoły Wrocław Krzyki 
Patenicka 11. 6881

PRZYCZEPKI, PLATFORMY, W OZY  
ROBOCZE, RZE2NICKIE o osiach na ło­
żyskach kulkowych, na oponach 1 że­
laznych obręczach sprzedam. Draga, Mi­
kołów, Górny Śląsk, tel. 211-75. 6383

ZGUBIONO’ zaświadczenie rejestracji 
RKU Lwówek, zaświadczenie zdemobili­
zowania, dowód tożsamości Mikłaszew.iez 
Michał, Przecznica powiat Lwówek. 
__________ ' ___________K  3937

ZGUBIONO legitymację Związku Zawo­
dowego Nr 468. Domagała Janina Jele­
nia Góra. K  3939

W ARSZTAT radiotechniczny, dobrze pro 
sperujący sklep elektrotechulczny z. to­
warem —  przy trasie wystawowej — od 
stąpię. Zgłoszenia: Biuro Zleceń „E x- 
Press" Kluczborską 21/3. 6885

KUPIĘ małą elektryczną lodówkę. Sklep 
zabawek Krupnicza 6. 6862

ZGUBIONO dowód /  Osobisty, ; legityma­
cję pfacy jako inkasent Oddziału Środa 
Śląska oraz kartę RKU na nazwisko: 
Przerada Dionizy, zamieszkały Goczał- 
ków, pow. Świdnica. K  3933

ZAGUBIONO kartę rowerową nr 74 wy­
daną 7. 6. 1947 roku przez Urząd Gmin­
ny Nowlzna na nazwisko Kowalski Jan. 
Mościsko 144. K  3932

LEKARZ dentysta. stomatolog dr. 
med. E. Miku licz ze Lwowa, specja­
lista w leczeniu chorób dziąseł, zę- . 
bów i jemy ustnej. Roentgen. Wał­
brzych, ul. Słowackiego nr. tel. 834.

K 3868
I N A U K A  j
n n a n H n a n i i f f i M n B a a n n n  
STUD. MATEM ATYKI udziela lekcji ma 
tematyki z-zakresu gimnazjum i liceum. 
Zgłoszenia „Sł. Polskie" pod „6853"

6853

L O K A L E

ZAM IENIĘ 2 pokoje ha pokój z kuchnią. 
Zgłoszenia Biuro Zleceń „Express" 
Kluczborską 21/3. 6884

PIELĘGNIARKA . poszukuje pokoju z 
wygodami. Cena obojętna. Oferty „Sło­
wo Polskie" „Pielęgniarka". 6887

ZAGINĄŁ w czerwcu półroczny wilczur 
w Podgórzynie. Odprowadzić za ' wyna­
grodzeniem Restauracja „Śnieżka" Pod­
górzyn, K-3938
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Przyszłość lekkoatletyczna Polski
pa Stadionie Olimpijskim

—  Program zawodów. —- Doskonałe w y  
ttifci to eliminacjach. — Co pokażą w ro- 
cławianki?

Dziś, w e czwartek 15 b.m . rozpoczy­
nają się na boisku Gwardii na Stadio­
nie Olimpijskim 1-sze ogólnopolskie mi­
strzostwa szkół średnich.

Program: czwartek 15 b.m. godz. 15JO 
przedboje 100 m ., skoki w zw yż, oszczep 
chłopców, 60 m . i pchnięcie kulą 
dziewcząt. Piątek 16 b.m . godz. 15.30— 
przedboje skoku w  dal i  kuli chłop­
ców, w  dysku  i skoku w zw yż dziew­
cząt. Sobota, 17 b.m. godz. 17 —  półfi­
nały ,60 i 100 m ., w  przerwie meczu 
piłkarskiego półfinały 1.500 m . chłopców. 
Niedziela, 18 b.m . godz. 17 —  przedbo-

Mobilizacja gwiazd

je  sztafet 4x100 m . chłopców i 4x75 
m. dziewcząt.

Zawody zapow iadają  się 'doskonale. 
Wynikami, szczególniej u dziewcząt bę­
dą się niewiele różniły od  —  mistrzostw  
Polski, szczególnie w  sprintach, sko­
ku w  dal i w zw yż, —  W każdej kon­
kurencji startuje po 28 zawodniczek 
wzgl. zawodników, w  sztafetach po 14 
sztafet. — Jakie są szanse Wrocławia? 
Chłopcy z Wrocławia są skromni —  5 
m iejsce, ale w róćiaw iank t zapowiadają 
ostrą walką ze Śląskiem ł Pomorzem  
o pierwsze m iejsce. —  Ano, zobaczymy, 
bo gdafiszczanki i poznanianki też 
nie są ułomkami i tak łatwo nie 
poddadzą się. — Radzimy wszystkim  od 
dziś odwiedzić Stadion Olimpijski. (7.0)

Nudno było na meczu
W D Z  —  IK S  2 :0  (1 :0 )

Wczorajszy mecz W U Z-u  z IKS-em  
nie należał do. rzędu udanych imprez 
piłkarskich. Obie drużyny grały cha­
otycznie, ataki były nieprzemyślane. 
Ani atak W U Z-u, ani IK S-u nie potrafiły 
Zdobyć się na skuteczne zagrania - i 
strzały. . Jedynym rekordem jaki zano­
towaliśmy podczas tego spotkania, to 
bardzo duża- ilość wolnych, ódgwizdy- 
Wanych przez, skrupulatnie sędziującego 
ob. Sledziejewskiego, zresztą nie z po­
wodu ostrej gry, a dużej ilości spalo­
nych i niepotrzebnych zatrzymywań 
ełiłki ręką.

Jedenastka W U Z-u .wystąpiła do tego 
meczu w pełnym składzie, zasilona 
dwoma nowymi graczami: Dobrowol­
skim w  bramce i Majewskim w  po­
mocy. Nowy bramkarz okalał się war 
tościowym nabytkiem, a kilka jego 
pewnych interwencji świadczy o do­

brej klasie tego zawodnika.
W  drużynie IK S-u grało trzech piłka 

rzy. Gazu, W oś w  obronie, Morawski 
w pomocy i Hawalewićz w ataku, któ 
rego po przerwie zmienił junior, IKS-u  
— Bieszczad.

Pierwsza połowa g r y . upływa przy 
zmiennych atakach obu drużyn, które 
kończą się albo spalonymi albo celnie 
bitymi... autami. W  41 min. jeden z 
lepszych ataków W U Z-u. Malcherek cen 
truje i nadbiegający... Arbach pakuje 
piłkę pewnie do własnej bramki.

Po przśrwie atak W U Z-u  przeprowa­
dza z początku kilka ładniejszych kom 
binacji, z których jedna kończy się 
kornerem, bitym ładnie przez Bajerę. 
Piłkę przejął na głowę Górka i strzela 
celnie (49 min.). A le na tym koniec, do 
końcowego gwizdka sędziego nie dzieje 
się już nic godnego uwagi.

Wrocławska, Olimpiada
szkól średnich rozpoczęta

SIA TK ÓW K A  I  K O SZYK ÓW K A DO­
SZŁA DO ĆWIERĆFINAŁÓW. — DZIŚ 
ROZPOCZĘCIE ZAW ODÓW  LEKKO­
ATLETYCZNYCH. —  CHŁOPCY WEOC> 
ŁAW SCY ZAW IEDLI W  GRACH. 

j  Oczekiwano z dużym zainteresowa­
niem przez centralne . władze kultury 
fizycznej i departament Służby Pol­
sce w Min. Oświaty, 1-sze ogó ln op o lsk ie  
zaw od y  m łod zieży  szk ó ł śred n ich ,. we­
n ty  w stadium decydujących spotkań.

Rozpoczęte w  niedzielę, 11 b.m. elirńU  
na cje  w  grach  doprowadziły już ezęścio 
Wo do ćwierćfinałów. I tak w  sia tk ów ­
ce  w  pierwszym meczu K a to w ic e  po za­
ciętej, trzysetowej walce pokonały do­
bry zespół Lublina  2:1. Toruń pokonał 
Cle bez trudu Olsztyn 2:0.

W  poniedziałek Ł ód ź  rozgrom iła  
Gdańsk 2:0, K ra k ów  wygrał łatwo z 
R zeszow em  .2:0, W arszaw a z e  S zczec i-  
n em  2:0, wreszcie B ia ły s tok  pokon a ł 
K ielc e  2:1.

W k o s z y k ó w ce  poza spotkaniem Łódź  
*- T oru ń  nie było specjalnych emocji.

K ra k ów  pokonał bez wysiłku K ie lc e  
47:14 Ł. P ozn ań  r o zg ro m ił ' W r o c ła w . 55:16, 
d em onstru ją c  p ierw szorzęd n ą  grą z e ­
społow ą  i wysoką technikę . strzałową.

G dańsk p o  nieciekawej grze pokonał 
S zczecin  40:7 (15:7).

W  śzęzyp iorn ia ku  zanotować . należy 
d w ie  sen sa cje . Pierwsza to duża p rze ­
grana W rocław ia  z  K rakou iem  .2:11, dru 
ga to am bitny z esp ó ł K ie lc , k t ó r y  p o  
z a cię te j w a lce  u leg ł ren om ow a n ym  ślą­
zakom z K a tow ic  _ za led w ie  1:2. Toruń 
rozprawił się gładko z Gdańskiem ■7:1) 
a Bialystpk oddal Warszawie punkty 
bez gry.

Z aw ody  o d b yw a ją • się codzienn ie  na  
boiskach  G w ardii od godz; 15.30. (Z.Ó.)

M ożna je ch a ć  n a  m ecz
Polonia — Bisssa

Dziś z Rynku odchodzić będą 
autobusy i wozy ciężarowe do 
Brzegu, gdzie odbędzie się mecz 
decydujący o  tym, kto będzie re\ 
prezentował D °lny Śląsk w  w al­
kach o wejście do Ligi.

Czas odjazdu —  od godz.\I4.30.
Powrót natychmiast po meczu.

Do reprezentacji W rocławia na 
sobotni mecz z  Krakowem kapitan 
DOZPN m jr Stdśłowicz powołał 
nast. zawodników: z IK S-u 2abic- 
ki, Borek i  Początek, z Burzy, 
Krzyk, Zwoliński i Gorgoń, z Polonii 
świdnickiej Kozubek, Anioł, Raban- 
da i Maniura, z  W U Z-u Górka i 
Mucha i z Pafawagu Dąbrowski, 
Chełczyński, Czyż i  Stasiak.

Z  tych zawodników zestawiony zo­
stanie skład w  ostatniej chwili.

W niedzielę Kraków gra z repr. 
Wałbrzycha, a 22 bm. rewanż z repr. 
Wrocławia.

Krakowianie przyjeżdżają do W ro­
cławia już dziś i  zamieszkają w 
Grand Hotelu.

Leader wygrywa
12 etap
T o u r  d e  F r a n c e

Zaproszenie M M  F.
Miejski In sp / Kult. Fizycznej za­

wiadamia o konferencji delegatów, 
klubów, która odbędzie się w MRN 
dnia 15 o godz. 12.

Obecność obowiązkowa.
Tematem konferencji jest organi­

zacja obchodu święta niepodległości.

12-ty etap międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego „Tour de France44 na trasie 
San Remo (Włochy) —  Cannes długości 
170 km, zakończył się zwycięstwem 
Francuza Bobeta, dotychczasowego lea­
dera wyścigu, który przebył trasę w  
5:17:56 godz. Drugim był Francuz M ill- 
neris z  zespołu południowo-wschodniej 
Francji, trzecim Lambrecht (team mię­
dzynarodowy), czwarty Kirchen (team

holendersko-luksemburskl).

Kolarze mieli do  pokonania na 10-tym 
km 700-metrowe wzniesienie koło Ca- 
stillon oraz na 80-tym km. 1500-metrowe 
w pobliżu Turynu. Na pierwszym wznie 
sieniu pierwszy był Lambrecht przed 
Bobetem, na drugim, pod Turynen* —  
Bob et.

W  klasyfikacji ogólnej po 12 etapach 
prowadzi w dalszym ciągu Bobet z łącz 
nym czasem 79:59:36 godz., przed Lam- 
brechtem — 80:02:05 gódz. i Belgiem Im - 
panłsem.

A d a in c z y k s  99tak*%  
gf Flakowicziiwna: 99nie”
Ostateczne decyzje P.K.O.Ł.

O / c i y S u e w h i m
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WIEK OSIĄGANE 

PRZEZ ZWIERZĘTA 
T A KI JEST wiek osiągany przez 

V  przez zwierzęta domowe?
Feran żyje około 10—14 lat, ais 

spotyka się też i 20-letnie okazy. 
(Wielka skalny baran turklestańskl 
może dożyć nawet 90 lat). Kot żyje 
Średnic 13 lat, zaś w  wygodnych 
warunkach może osiąg"--* nawet 22 
lata. Kura przeciętnie 14 lat, kogut 
15—20 lat, zaś gęś i kaczka mogą 
dożyć stu lat. Przeciętnie żyją po. 
50 la t Koza, jak szczygieł i  kuro­
patwa, żyją 15 lat. Słowik i skowro 
nek 18 lat, gołąb domowy 20 lat; 
skalny 30. Czyżyk, wróbel 1 kana­
rek dożywają do 24 laT Krowa.- 
v ' i Świnia żyją po 25 lat.

STRASZLIWE UPAŁY 
W GŁĘBI ZIEMI
A ^ 7G Ł Ę B I ziemi panuje potworny 

upał. Topnieją tam kamienie, 
żelazo, nikiel, nawet platyna. Na 
głębokości 25-ciu metrów tempera­
tura równoważy się: nie ma już tam 
ani upałów, ani chłodów.

Każdy metr w  głąb term ome !lj 
wykazuje coraz większe wzrastanie! 
temperatury. Na głębokości kito 
metra staje się już ona dla ezlowie 
ka nie do zniesienia.

W  uzupełnieniu naszych notatek o 
ustaleniu -polskiej ekipy olimpijskiej, 
podajemy ostateczną d ec y z ją  P .K .O .L .

.Ustalony został definitywny skład na­
szej reprezentacji ollrppijskiej.

Ekspedycja' składać się będzie 7 21 za­
wodników i zawodniczek, 7 delegatów 
na kongresy organizacji sportowych,.. 5 
oficieli,. 6 dziennikarzy oraz 2 sprawo­
zdawców radiowych. Przewidziana po - 
przednio ekipa lekkoatletów została 
zwiększona do siedmiu osób. Lekkoat­
leci wystartują samolotem 21 b. .m. o 
godz. 8 rano w składzie: W ajs  —  M ar­
cin k iew icz . (d ysk ), N ow ak ow a  (sk o k  w  
dal),- S inóradzka (oszczep ), Ł om ow sk i  
(kula) oraz  3-ch dzłesięcioboistów: Adam  
c zy k , G ieru tto  i K u źm ick i. - Wraz z ni­
mi pojadą ppłk. Szemberg (GUKF), 
ppłk. Górny (AWF) ppłk. Czarnik 
(GUKF), Cz. Foryś (PKOL), trener Grze 
sik, masażysta Sporny .oraz 4 dziennika-

rzy i dwóch sprawozdawców radio­
wych.

Drugim transportem 24 b.m. pojadą 
bokserzy: K asperczak , B azam ik , A n t-
k iew icz , C hych ła  i S zym ura. W  ostat­
niej chwili Zrezygnowano ze startu 
K olczyń sk ieg o , który rozchorował się 
na obozie w  Dziekance. W  tej samej 
grupie wyjądą szermierże:* k o k t , Za­
c z y k , Banaś, N aw rock i, Sobik , K a rw ie - 
k i i W ó jc ik . Poza zawodnikami w 
tym transporcie wyjeżdżają: gen. Za­
rzycki z Naczelnej Rady Kult. Fiz. j 
Sportu, inż. Przeworski (PKOL), prezes 
Bielewicz (PZB), sędzia Zapłatka, trener 
Sztam, kierownik szermierzy —  Fried­
rich oraz Jeden dziennikarz, O wyjaź­
dzie kajakowców już pisaliśmy.

Polscy Olimpijczycy oraz część kie­
rownictwa ubrani będą W granatowe 
marynarki z godłem państwowym, szare 
spodnie, wzgl. spódniczki oraz żółte 
półbucJki,

J T  i » & ś s i k  b
DNIA 16 BM. ODBĘDZIE W  MANCHE  

STER spotkanie bokserskie o tytuł mi­
strza Europy w w. koguciej między t>- 
brońcą tytułu Włochem- Ferracini a An­
glikiem Peter Kańe. Spotkanie sędzio­
wać będzie Francuz Vaisdberg.

SPRINTER RUMUŃSKI MOINA usta­
nowił nowy rekord swego kraju w bie­
gu na 100 m, osiągając, doskonały wy- 
njk 10,4 śek;

D W A NOWE REKORDY USA w lekko 
atletyce kobiecej.’ ustanowiły: Dadson w 
rzucie; oszczepem wynikiem 42,70 m, oraz 
Coachman w ., skoku. wzwyż uzyskując 
świetny wynik 1,65 m.

MISTRZEM WIOSENNEJ RUNDY roz­
grywek o mistrzostwo Polski w hokeju 
na trawie został zeszroczny mistrz’

Polski . Stella (Gniezno), zdobywająć w 
w 5-ciu grach 8 pkt: Na drugim m łej- 
scu uplasowała się .drużyna ZZ K , także 
z Gniezna.

W  FILADELFII ODBYŁO SIĘ SPOT- 
KANIE PIĘŚCIARSKIE o mistrzostwo 
świata w ' wadze .lekkiej między obrońcą 
tytułu Ike Wiliamsem i b. mistrzem 
Beau Jackiem. Williams zachował nadal 
tytuł mistrza świata, odnosząc zwycię-. 
stwo w 6 rundzie przez techniczny k.o.

W OSTATNIM SPOTKANIU MECZU 
tenisowego Jugosławia — Poiska, drugi 
punkt dla barw polskich zdobyła para 
Jędrzejow ska^ Skoneckl, bijąc zdecy­
dowanie parę Crnadac — Branovic w 
stosunku 6:2, 6:1. Ogólny wynik meczu 
— 5:2 dla-Jugosławii. ..

GROBY I DZIEŁA SZTUKI 
SPRZED 25.000 LAT 
AA^POBLIŻU Montignac we Frań 

* * cji pastuszkowie pilnujący trze 
dy na pastwiskach, odkryli w zie­
mi długi korytarz pod wioską La* 
scaux. Powiadomione o tym władz© 
zjechały na miejsce, w  towarzy­
stwie uczonych, którzy ustalili, iż w 
korytarzu znajdują się groby sprzed 
25-ciu tysięcy lat, ozdobione prze­
pięknymi mało widłami. Wprawdzie 
malowidła te odtwarzają przeważ­
nie waiki ludzi ze zwierzętami, są 
jednak wykonane z takim artystyca 
nym mistrzostwem, że stały się 
przedmiotem zachwytu najbardziej 
wymagających znawców sztuki.

TAJEMNICZE KAMIENIE 
WYPŁASZAJĄ Z LASU 
YT^LE SIE  pod wsią Ambernac 

■^ .Fran cji drwale zatrudnieni 
przy ścinaniu drze w, obrzuceni zo-* 
stali gradem kamieni.

Drwale powiadomili-więc o tym po-j 
sterunek żandarmerii,, który w ysłał 
do lasu żandarmów uzbrojonych W! 
pepesze. Powtórzyło się to samo: kał 
mienię gradem posypały się na żoł* 
nierzy. Zorganizowano zatem wy< 
prawą z 21 osób. Wszyscy jej człon-* 
ko wie także musieli u ciek a ć— z o* 
;bawy przed gęsto spadającymi h$ 
ich głowy kamieniami.

Kto je rzucał dotąd nie usta* 
łono. Podejrzenia padają nr zło* 
śliwą małpę, kryjącą się prawdom 
podobnie gdzieś w  koronie drzewa*

BOLESŁAW KARPIŃSKI 46)

T^zie wczyna ,
U  i aloM

Aliody detektyw John ny z polecenia swoich władz ©bser- 
,vuje cały dzień mieszkanie inż. Beniamina Scotta pracu­
jąc jednocześnie jako pueybut. Jednego dnia w  otwartym 
oknie ukazała się potwornie oszpecona twarz Beniamina.

Młoda pani z balkonu, sterczącego na wprost jego okna., 
poruszyła się gwałtownie na, leżaku.

Starszy pan, zajęty w narożnej kawiarence lekturą po­
rannych dzienników, nachylił się ciekawie do szyby.

Johnny machnął zamaszyście szczotką.
—  Już! —  zakomunikował. — Skończone!
t-  Co takiego? — gruby jegomość podciągnął nerwowo 

nogawkę spodni i palcem wskazał na trzewik. — T o .m a  
być czyszczony bucik? Chyba sobie kpisz, nicponiu!

— Jak pan jest niezadowolony, to pan może pójść so­
bie gdzie indziej ze swymi butami! Ja lepiej czyścić nie 
umiem.

Nalana tłi| zczem twarz grubasa stała się cała czerwo­
na. Zdawało a!ę, że za chwilę tryśnie z niej krew:

—  Nie umiesz? Doskonale. Ale ja płacić za to nie 
będę. Nie, tego się po mnie nie spodziewaj! Lubię dać lu­
dziom zarobić, ale sam też pracuję ciężko~i oszukiwać się 
&ie pozwolę! Jak nie, to nie!

Cofnął nogę ze skrzynki i sapiąc z oburzenia, wyma­
chiwał gwałtownie rękami.

Johnny miał ważniejsze rzeczy do robienia, niż czy­

szczenie butów przechodzącym grubasom. Właśnie z ko­
lan Beniamina frunęła w  powietrze jakaś kartka papieru, 
wzbiła się do góry i powoli, balansując na. wietrze, opa­
dała na chodnik. Beniamin wychylił się z okna i śledził ją 
uważnym spojrzeniem,

, — JHallo, ha Ho! — zawołał w pe\/?.ej chwili, kiwając 
na Johnny‘ego. — Niech pan przytrzyma -tę kartę!

Johnny już ją miał w ręku.
—• Dziękuję ci, młody człowieku! Hm..., czy nie mógł 

by pan przynieść mi jej na górę? Widzi pan... jestem nię- 
ubrany i nie mogę sam...

—■ Proszę bardzo! Już się robi!
Johnny skoczył w  bramę kamienicy, ale na schodach 

zatrzymał się. Co to mogła* być za kartka? Rozwinął ją 
i nachylił do światła.

—  Fiut! gwizdnął z przejęciem.
Na arkuszu wypisane były jakieś dziwne znaki, ta­

jemnicze litery, wzory... Johnny nie na darmo chodził do 
szkoły i poznał od razu, że Są to chemiczne symbole. No, 
zdobył nareszcie coś, z czego m ajor będzie z pewnością 
zadowolony! Alę co teraz zrobić? Oddać kartkę tej pokra 
ce na górze? Jeszcze czego! Tak by może postąpiła Mary, 
gdyby zdarzyła się jej podobna gratka, ale nie on! Kartki 
oddać nie może, a zatrzymać jej też nie należy... Nie wolno 
wzbudzać podejrzeń. Więc co? Aha, już wie! prze­
pisze wszystko uważnie, echowa sobie kopię, a oryginał 
zwróci właścicielowi. Tak, tak będzie najlepiej!

Wyciągnął z kieszeni ołówek i jakiś pomięty świstek 
papieru i odrysował na nim skrupulatnie zagadkową treść 
arkusza.

Doskonale, teraz może już iść śmiało na górę!
Szybko przeskoczył stopnie i zastukał do drzwi. Uchy­

liły się natychmiast. Johnny wyciągnął przed Siebie rękę 
z  dokumentem, przestąpił próg;v gdy w tern jakaś pętla 
-spadła mu na szyję, w  nozdrza trysnął oszałamiający za­
pach... Nie zdążył nawet krzyknąć. Zamachał rozpaczliwie 
rękami i z cichym jękiem padł nieprzytomny na posadzkę.

W kilkanaście minut później wysunęła się z kamienicy Be< 
niamina jakaś ciemna postać. W szerokim kapeluszu, z  czaj 
ną chustką na twarzy, skierowała się. szybko w stronę śró< 
mieścia.

Młoda pani na balkonie zerwała się natychmiast z leżaki 
i zniknęła w głębi mieszkania. Po chwili wyjechał z bram: 
motocyklista i  popędził w ślad za tajemniczą postacią, 

Starszy pan za szybą kawiarni odrzucił dziennik 
i trzasnąwszy w pośpiechu drzwiami wybiegł na ulicę.,- 

Beniamin posuwał się szybko wśród tłumu przechod­
niów. Ludzie odwracali się za nim ciekawie T  śledzili g< 
długi czas zdumionymi spojrzeniami. Beniamin nie zwraca 
na to uwagi. Minął jedną i drugą ulicę, przeszedł prze: 
rozległy plac i wstąpił na schody ogromnego budynku 
Gorączkowy pośpiech, z jakim poruszał się tntaj ludzk 
tłum, nadawał budynkowi specyficzny, .podniecający cha­
rakter. Beniamin zbliżył się do małego okienka w  ścianie 
rzucił przed siebie jakiś banknot i otrzymał w zamian ka­
wałek kolorowego kartonu. Pokazał go umundurowanemu 
funkcjonariuszowi i zniknął w  głębi mrocznego tunelu 
Budynek zatrząsł się od nagłego stukotu przejeżdżającego 
pociągu. Gdzieś z oddali dochodziło ciężkie sapanie loko­
motywy.

Mr. Wood odłożył słuchawkę telefonu 1 pytającym wzrąj 
kiem spojrzał na stojącego w drzwiach sekretarza.

Mr. Stevenson! —  zameldował poufnym szeptem -mig 
dy człowiek.

—  Niech wejdzie!
W drzwiach ukazała się wysoka postać mężczyzny wl 

sportowym ubraniu. W ręku trzymał motocyklowe rękaWi* 
ce i szapkę z okularami.

— Co się stało? — milioner podniósł na niego wzroli.
—  Scott wyjechał przed chwilą do Los Angelos!
Brwi mr. Wooda ściągnęły się gwałtownie.
—  Widział pan?

(Dalszy ciąg Jutro)
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